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SERDECZNIE WITANA
partyjno - rzqdowa delegacja PRL

PRZYBYŁA DO BRNA

Szczyt przeładunkowy 
w portach polskich

W TEGOROCZNYM sezonie jesienno-zimo­
wym stoją przed portami poważne, większe niż 
kiedykolwiek zadania przeładunkowe. Przewi­
duje się, że w ostatnim kwartale roku bież. 
przeładuje się we wszystkich portach 6,3 min 
ton towarów, tj. o ćwierć miliona ton więcej 
niż w analogicznym okresie ub. r.

Zarządy portów czy­
nią przygotowania, któ 
re umożliwią najlepsze 
wykonanie zadań.

Brak jest jednak ciąg 
Ie robotników, mimo, że 
we wszystkich trzech 
portach zaangażowano 
tzw. rezerwę.

D E L E G A C JA  po lska  w i­
ta na  je s t m an ifes ta cy jn ie  
przez m ieszkańców  Czecho­
s ło w a c ji. Powyższe zdjęcie 
zosta ło  w ykon an e  w  P ra­
dze. R ów n ie  serdeczne po­
w ita n ie  zgotow ano naszej 
de legac ji p a rty jno -rząd pw e j 
w  O straw ie  i  B rn ie .

» •  •

WCZORAJ W GODZ 
NACH WIECZORNYCH 
partyjno-rządowa dele­
gacja PRL opuściła O- 
strawę udając się samo 
lotem do Brna. Pomimo 
zmroku oczekiwały ją 
tam liczne rzesze mlesz 
kańców miasta, pragnące 
powitać gości, przedsta­
wicieli bratniego naro­
du.

Powitanie w Brnie by 
ło równic gorące i ser­
deczne, jak wszystkie 
spotkania delegacji ze 
społeczeństwem CSRS.
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Czwartek, 28.IX.61 r.

P ie r w s z y  e ta p  p r z y g o t o w a ń  

d o  w ie lk ie j  b a ta lii

Polscy alpiniści
za m ie rza ją  zd o b yć

Mont Everest!

W PORTACH Gdań­
ska, Gdyni i  Kołobrze­
gu stoi obecnie przy na 
brzeżach ponad . 50 stat 
ków handlowych. W 
Szczecinie trwa nasile­
nie przeładunków towa 
rów tranzytowych, Gdy 
nia pracuje pod zna­
kiem wzmożonych prze 
ładunków drobnicy, w 
porcie gdańskim przeła 
dowiije się drewno i roz 
poczyna eksport ziem­
niaków.

Szczecińska 
Stocznia Rzeczna
podjęła prace 
kadłubowe

Nowoczesny

W perspektywie zatrudnienie 
dla 1000 kobiet

ZAKŁAD
odzieży męskiej
na wzór łódzkiej „Telimeny“

powstanie w Szczecinie
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w budowie
W SZC ZE C IŃ S K IE J stocz 

n i Rzecznej trw a ją  ju ż  
prace kad łubow e p rzy  jed  
n ym  z d w u  nowoczesnych 
p rom ów  tow arow o-pasażer- 
sk ich  przeznaczonych d la  
Ś w inou jśc ia . Zgodn ie z u- 
m ow ą p rze w id u je  się od­
danie go do eksp lo a ta c ji w  
czerw cu 1963 r . Budow a 
d ru g ie g o , p ro m u zakończv 
się ro k  pó źn ie j, t j .  w  
1964 r.

W ykona w cy  zam ierza ją  
Jednak do łożyć w sze lk ich  
s ta ra ń d la  przyspieszenia 
ro b ó t i  sk róce n ia  okresu 
b :;do w y  p ierw szego z p ro ­
m ów . Jest to  jed n a k  uza­
leżn ione ód dostaw y s iln i­
ków ’ zn m ó w im ych  w  du ń ­
s k ie j f irm ie  V o lun t.

P rom  zap ro jek tow an o  we 
w ro c ła w sk im  biu rze , p ro je k  
tó w  i  s tu d iów  ta bo ru  rzecz 
nego. Jest on ca łko w ic ie  
p rze lo to w y  i tzw . czoło­
w y , co u m o ż liw i po jazdom  
w ja zd  i  w y jazd  bez cofa­
n ia  lu b  innego m anew row a 
n ia . W yposażony będzie 
ponadto w  pomieszczenia 
d ia  100 pasażerów, dostoso 
w an y  zostanie rów nie ż . do 
żeg lug i w  w arun kach  zlo- 
dów aceńia wody.-

O b liczono, że no w y prom  
będzie znaęznie tańszy w  
eksp lo a ta c ji od dotychczas 
używ anych jed no s tek . Szyb 
k i  i  spra w n y  u ła tw i znacz­
n ie  k o m u n ika c ję , ty m  ba r 
d z ie j, że m n ie j w ię ce j w  
ty m  sam ym  okre s ie  t j .  
1962—1963. w łączo ny  zosta­
n ie  też do. u ż y tk u  jeden z 
p ro m ó w  pasażerskich, bu ­
dow anych obecnie d la  Swi 
noujśe ia przez stocznię w 
P le n ie w ie . W m j

NA WZÓR łódzkiej 
„Telimeny” produko­
wać będzie odzież mę­
ską zakład odzieżowy, 
który powstanie w 
Szczecinie przy Al. 
Niepodległości w bu­
dynku obok „Kaska­
dy”. Nowy zakład wy­
twarzać będzie krótkie 
serie odzieży szytej ze 
specjalnych materia­
łów.

B udyn ek , k tó ry  od la t  
zm ie n ia ł w ła śc ic ie li, zna­
la z ł w reszc ie  gospodarza. 
Obecnie przeprow adzane 
zosta ły  e ksp e rtyzy  co do 
s tanu b u d yn ku . Koszt a- 
da p ta c ji ob iek tu  na jeden z 
najnow ocześnie jszych zakła 

dó w  odzieżow ych w  Polsce 
w yn ie s ie  12 m ilio n ó w  zł. 
D okum entac ja  ma być go­
tow a w  1962 r., a rob o ty  
ruszą w  1963 r . W 1964 i 
nastąpi u ru cho m ie n ie  w y ­

tw ó rn i. k tó ra  za tru dn i w  
p ie rw szym  etap ie  400—500 
osób, b y  następn ie osiąg­
nąć 1000 pra cow n ikó w .

N adzór nad budow ą no ­
w ego zak ła du  sp ra w u ją  Za 
k ła d y  P rzem ysłu  Odzieżo­
wego im . „22 L ip ca ”  w  
Szczecinie. S tam tąd też 
p rze jd ą  fa chow cy.

Pow stan ie no w e j fa b ry k i 
na leży po w itać  z uznaniem  
ty m  b a rd z ie j, że p rzy  obec­
n ym  zapotrzebow aniu na 
odzież będzie ona m ia ła 
zapew n iony z b y t swej pro 
d u k c ji, a m iasto  uzyska 
Setki now ych  m ie jsc  pra­
cy i to  d la  kob ie t, k tó ­
ry c h  za tru dn ien ie  jes t w 
Szczecinie dość k łop o tliw e  
ze w zględu na b ra k  zak ła­
d ó w , p ra cy  o odpow iednim  
p ro f ilu  p ro d u k c ji. (w it)

WARSZAWA PAP. Największym polskim 
osiągnięciem sportowym w br. było przejście Ei 
geru przez inż. Biela i  Mostowskiego. Ścianę 
Eigeru zdobyto dotychczas tylko 16 razy. Szczyt 
ten jest tak trudny do pokonania, że istnieje 
zakaz organizowania na jego północnej ścianie 
pomocy ratowniczej.
WIELKĄ WARTOŚĆ 

SPORTOWĄ ma także 
przejście przez tych sa­
mych alpinistów pin. 
ściany Matterhornu.
Najbardziej jednak głoś 
ne w  ś wiecie alpini­
stycznym było tegorocz­
ne osiągnięcie — zdo­
bycie ściany Freney 
przez międzynarodową 
ekipę, w skład której 
wchodził także Polak—
J. Długosz.

POLSCY A L P IN IŚ C I „pe ­
n e tro w a li”  w  ty m  ro ku  
rów nież P ireneje i - K a u ­
kaz. N a jliczn ie jsza , bo 15- 
osobowa, w yp raw a  w  gó ry  
Kaukażu m ia ła  cha ra k te r 
szkoleniow o - w yczynow y.
B ra li w  n ie j ud z ia ł m łodzi 
a lp in iśc i, zdobyw a jąc m. 
in . s ław n y E lbrus.

T a try  S łowackie od la t 
są tren ing ow ym  terenem  
naszych zaw o dn ików . T re ­
nu jąca obecnie m łodzie* 
n ie w ie le  odbiega od pozio­
m u  ru tyn o w a n ych  zaw od­
n ikó w . D zięki ogrom nem u 
na c iskow i po łożonem u na 
bezpieczeństwo tren ing ów  
i w yp ra w , żaden z naszych 
zaw o dn ików  nie u leg ł w  
b r . w ypa dko w i.

W br. rozpoczęto rów 
nież przygotowania do 
wielkiej wyprawy na 
Czomolungmę (Mont E- 
verest), którą Polacy za 
mierzą ją w 1964 r. ata­
kować od strony Tybe­
tu. Przygotowując się 
do tej imprezy, alpiniści 
mają zamiar pono\vnie 
udać się w przyszłym 
roku do Afganistanu, 
aby jeszcze raz zapoz­
nać się z warunkami, 
jakich należy się spo­
dziewać na Czomolung 
mie.

m
g o d z in y  

w M o d z ie
ANTONIO ABERTON- 

DO 42-letni pływak ar­
gentyński jako pierwszy 
człowiek na święcie prze 
płynął tam i z powro­
tem Kanał La Manche. 
Całą trasę przebył Aber- 
tondo w 43 godziny i - 15 
thinut, startując z Dover 
w Anglii.

Na zdjęciu: A. Aber- 
tondo w hotelu w Dover 
bierze gorącą kąpiel po 
dokonaniu rekordowego 
wczimu.

W poniedziałek
przemówienie
de Gauife’a

PA R Y Ż PAP. W  po n ie ­
dz ia łek 2 pa źdz ie rn ika  p re ­
zyde n t F ra n c ji gen. de 
G aulle w yg ło s i p rzem ów ie­
n ie  do narodu fra n cu sk ie ­
go. P rzem ó w ie n ie  to  bę­
dzie tran sm ito w an e  przez 
rozg łośnie rad iow e i stacje 
T V . Przem ówienie swe de 
G a u lle . w yg ło s i w  przed­
dzień rozpoczęcia sesji p a r ­
lam en tu  francuskiego.

De G aulle zakończy ł kon ­
su lta c je  t  p rzyw ódcam i 
w iększych ug rupow ań po ­
lity czn ych . K o n fe row a ł on 
m . in . z p rzyw ód cam i p a r­
t i i  U N B  i M BP, P a rt ii So­
c ja lis tyczn e j i R adykalnej 
oraz przyw ódcam i N ieza­
leżnych. P rezyden t F ra n c ji 
p o m in ą ł w  ty c h  konsu lta ­
c jach  P a rtię  K om u nis tycz ­
ną- . .

U W A G A
uczestnicy

naszego
Konkursu

Filmowego!
DZIŚ zamieszcza­

my ostatni odcinek 
konkursowy. Wszyst­
kich uczestników kon 
kursu „Z Kurierem 
w gwiazdy” prosimy 
o nadsyłanie kupo­
nów z rozwiązaniem 
do 5 PAŹDZIERNI­
KA włącznie. O waż­
ności kuponu — czy­
li jego udziale w lo­
sowaniu nagród — 
oprócz prawidłowego 
rozwiązania wszyst­
kich zadań konkur­
su zadecyduje rów­
nież data stempla 
pocztowego.

PRZYPOMINAMY, 
iż należy nadsyłać 
TYLKO JEDEN KU­
PON konkursowy z 
rozwiązaniem wszyst­
kich zadań!

'//////////////A

C zv i teraz „ \v v k re c i s e sianem“ ?

Kat Warszawy
g e n . S S  - R e in e fa r th  

s ta n ie  p o n o w n ie  

przed sądem
BONN PAP. Parla­

ment . Szlezwik-Holszty- 
nu zniósł 27 września 
jednomyślnie .nietykal­
ność poselską przedśta

CZ0M BE
pragnie 
spotkać się
z A doulą

LO N D Y N  PAP. W środę 
odby ła  się w E lisabethviU e, 
w  rezyd en c ji Czombego, 
kon fe re nc ja  prasowa z licz 
n ym  udz ia łem  dz ie n n ika ­
rzy . M ario n e tko w y  pre m ie r 
K a ta ng i ośw iadczył, że 
z w ró c ił się z apelem do 
pre m ie ra  centra lnego rzą ­
du kon g ijsk ieg o  A d ou li o 
zorgan izow an ie wspólnego 
spo tka n ia  na gru nc ie  neu­
tra ln y m . Cżombe gotów  
je s t — ja k  pow iedzia ł — 
zgodzić s ię  na jaką ko lw ie k  
m iejscow ość zaproponow a­
ną m u, by le by  zna jdow ała 
się ona na te ry to r iu m  neu­
tra ln ym . Ze sw e j strony 
Kuceruje on Ndolę (Rode­
zja).

Celem teso spo tkan ia  ma 
być — według *lów  fz o m -  
bego — zaw a rcc  po rozu ­
m ie n ia  „ k i i  za d ó w  cn i u 
obu *tro n i \ '

wiciela ogólnoniemiec- 
kiej partii (GDP), osła­
wionego krwawą ma­
sakrą w czasie Powsta­
nia Warszawskiego, ge- 

jnerała SS Reinefartha. 
Wniosek o zniesienie 
nietykalności wysunął 
prokurator z Flensbur- 
ga, który zamierza 
wszcząć dochodzenie 
przeciw Reinefarthowi. 
obecnemu burmistrzowi 
Westerlandu na Wyspie 
Sylt. Jak wiadomo, po­
przednie dochodzenie 
skierowane przeciw 
Reinfarthowi, wszczęte 
na podstawie oskarżenia 
o udział w masowych 
rozstrzeliwaniach pod­
czas Powstania War­
szawskiego zostało 
roku 1958 „z braku do 
wodów” umorzone.

Ujawniony ostatnio 
dziennik operacyjny 9 
armii b. Wehrmachtu, 
w. skład której wchodzi 
ły  jednostki biorące u- 
dział w tłumieniu po­
wstania, z precyzją o- 
kreśla udział i odpowie 
dzialność Generała SS 
Reinefartha w.masakrze 
ludreio’- Warszawy. —

RYSUNKI DZIECI

W PAŁACU Kultury I 
Naitki w Warszawie o- 
twarta została Światowa 
Wystawa Rysunku i Ma _ 
larstwa Dzieci pt. „MO­
JA OJCZYZNA” . Dzieci' 
z 80 krajów przysłały 
na wystawę 105 tysięcy 
swoich prac. z których 
ponad 3 tys. obejmuje o- 
bęcna ekspozycją.

Na zdjęciu: fragment 
ekspozycji indyjskiej.

Budownictwo
szkieletowe
na Oslediu 
Orunwaldzkim

OSTATNIO grupa 
specjalistów z Osiedla 
Grunwaldzkiego wraz 
z pracownikami SZB 
opracowuje nową tech­
nologię wykonywania 
ścian nośnych, opartą 
na konstrukcji szkiele­
towej. Do tej pory 
bloki odpowietrzane są 
monolitycznie. Nowa 
metoda przewiduje wy 
konywanie szkieletu żel 
betowego wypełniane­
go następnie lekkim 
betonem. Ściana taka 
będzie znacznie lżejsza 
i tań za od dotychcza­
sowych. Obecnie roz- 
oracowywane są rysun 
ki robocze. Pierwsze 
oróby zastosowania 
konstrukcji szkieleto­
wych przewidziane są 
jeszcze w 'V  kwartale 
br. (B)
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Przegląd prasy

Za granicą
O

Polsce
LEPIEJ PÓŹNO N I2  WCALE

*  „DAILY MAIL*4 LON­
DYN. Dziennik angielski, na­
wiązując do wypowiedzi gen. 
Clay‘a w  Berlinie, wnioskuje, 
że w kołach rządowych USA 
widocznie dojrzała myśl o 
konieczności uznania m. in. i 
graniey na Odrze i  Nysie. 
Dziennik ten pisze;

„Uważa się ta, i i  Kennedy 
gotów jest uznać de facto 
wschodnie Niemcy, że gotów 
też jest uznać granicę na O- 
drze i Nysie, jako granicę, i 
wschodnią Niemiec i prawdo­
podobnie zgodzić się na ogra­
niczenie broni atomowych w 
Europie środkowej-.“

ZA KRÓTKIE RĘCE

*  „ IZ W IE S T fA ” , M oA n ra . W ie l­
k i  d z ie nn ik  m osk iow & kl w  a r ty k u ­
le  p t. „N ie  jesteś sam , c z ło w ie ku !”  
pisze o  p rzyw ró co n ych  Polsce Z ie ­
m ia ch  Z ach o d n ich : „Z ie m ie  te  
przez d łu g } c®as z n a jd o w a ły  się 
pod bu tem  o ku p a n ta . Dziś eta ty  
się one «nów  nieodląeamą częśc ią1 
P o lsk i. Ż ad n ym  a w a n tu rn ik o m  z 
Bonn , k n u ją c y m  p la n y  od w e tu , n ie  
Uda się ju ż  n ig d y  p o w tó rn ie  ic h  
zagarnąć. K o lo  h is to r ii  n ie  o b r ó c i ' 
się Już wstecz. P o l sika n ie  Jest dziś

W Interesie odprężenia
ZSRR proponuje

zawarcie paktu
o nieagresji

NA POLSKIM STATKU

*  „CHRISTIAN SCIENCE' 
MONITOR“ * Boston. Przed­
stawiciel gazety amerykańs­
kiej odbył niedawno podróż1' 
na polskim statku „Piast" i  
pisze:

,vJeśli id flto  o  n a s tró j I  w yg lą d  
tego p ływ a ją ce g o  sk ra w k a  de ls ie j-  , 
rae j P o lsk i — to  różn ią  cię om wie 
le  od P o lsk i, k tó rą  xnam  s p n a d  
w o jn y ,

P ie rw szy  m e ch a n ik  M a r la »  D ą­
b ro w sk i od pow iada, że „o czyw iś ­
c ie ”  Jest cz ło n k ie m  p a r t i i  i  n ie ­
w ie rzącym , a le  szanu je  fa k t  p rz y ­
w iąza n ia  do  w ia ry  in n y c h  sw óieb 
w spó łob yw a te li. K a p ita n  K a z im ie ra  
Szczęsny — b e z p a rty jn y , je s t by ­
ły m  o fice re m  m a ry n a rk i w o je n ­
n e j,  p rze d  w o jn ą  w y k ła d a ł w  szko 
le  m o rs k ie j w  P u c k u , a  w  r .  133» 
przez c z te ry  tyg o d n ie  w ra z  z  in -  
n y m i m a ryn a rza m i b ro n ił Się na  
P ó łw ysp ie  B e łsk im ,

O fice ro w ie  t  za łoga czu ją  się pe­
w n i n a  sw ych  s ta no w iska ch  i  w ie ­
rzą , że ich  m a ry n a rk a  ha nd low a 
— k tó ra  p ły w a  po  w szys tk ich  m o­
rzach z w y ją tk ie m  P o łudn iow ego 
P a c y fik u  — na da l się będzie roz­
w ija ć . D o m in u ją cym  na s tro je m  
Jest op tym izm ...”

O WRAŻLIWOŚCI 
POLAKÓW

* .  „T H E  fcC O N O M iST” , Lo n d y n . W  
a r ty k u le  p t .  „P o ls k ie  ob a w y ” ; p is -

w y c h . stw-jerdza:
„Ł a tw o  jest z rozu m ie ć w ra ż li­

w ość P o lakó w , k tó rz y  ta k  w ie le  u -  
c ie rp ie li od  N iem ców  w  czasie o -  
s ta tn ie j w ó jn y . Ł a tw o  zrozum ieć 
ich  ob aw y, że B o n n  m a zam iar 
odeb rać ob szary  na  w schód od 
O d ry  i  N ysy . G d y  G o m u łka  na  do  
żynka ch  ośw ia dczy ł, że na jeźdźca 
n ie m ie c k i n ie  po s ta w i po no w nie  
n o g i n a  z iem i p o ls k ie j i  że u k ła d  
p o k o jo w y  z N ie m ca m i u sa nkc jo nu ­
je  w p e łn i i  osteczn ie gra n icę  
na Odrze i  N ys ie  — s łuchano go 
ja k o  na rodow ego a n ie  ty lk o  p a r­
ty jn e g o  p rzyw ód cę .”

KŁOPOTY
EE SPORTOWCAMI

*  *,THE SCOTSMAN“  LON 
DYN. Pismo angielskie, pod- 

i kreślając konieczność podnie­
sienia dyscypliny wśród spor­
towców polskich, pisze: 

„Polska ma ostatnio spore 
kłopoty z je j wysoko wyna­
gradzanymi sportowcami... 
Ku lt osobowości oraz przywi-

m ię d z y  p a ń s t w a m i

Układu Warszawskiego
i NATO

NOWY JORK. Dele­
gacja radziecka na XV I 
sesję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ opublikowa­
ła trzy memoranda rzą­
du radzieckiego: memo­
randum w sprawie po­
sunięć mających na ce­
lu rozładowanie napię­
cia międzynarodowego i 
umocnienie zaufania 
między państwami, oraz 
posunięć sprzyjających 
powszechnemu i  całkowi 
temu rozbrojeniu; me­
morandum w  sprawie 
wprowadzenia w  życie 
deklaracji o przyznaniu 
niepodległości krajom i  
narodom kolonialnym, 
oraz memorandum w 
sprawie doświadczeń z 
bronią nuklearną.

W  P IE R W S ZY M  M EM O ­
R A N D U M  ZSRR pro po nu je  
rea lia a c ję  na s tępu jących 8 
p u n k tó w  w  celu zm nie jsze­
n ia  nap ięc ia  m ię dzyn a ro do ­
w ego i  u ła tw ie n ia  zaw a rc ia  
u k ła d u  o pow szechnym  i  
c a łk o w ity m  ro zb ro je n iu :

'*  zam rożenie bu dże tu  w o j 
skow ego w szys tk ich  k ra jó w  
na  poz iom ie s tyczn ia  1961 r .

*  rezygnac ję  m oca rstw  a- 
tom o w ych  z użyc ia  bro n i 
n u k le a rn e j

*  zakaz w szelk iego rodza­
ju  p ropagandy w o je n n e j

•» zaw arc ie  p a k tu  o n ie a­
g re s ji m iędzy państw am i 
cz ło n ko w sk im i U k ła d u  W ar 
szawskiego i Pakt>a Pó łnoc­
n o -A tla n ty c k ie g o

*  w yco fa n ie  w sze lk ich  
w o js k  z obcych te ry to r ió w

*  po rozu m ie n ie  m ocarstw  
a tom ow ych  w  spraw ie  nie 
p rze kazyw an ia  b ro n i ją d ro ­
w e j k ra jo m , k tó re  je j  nie 
posiadają

*  u tw o rze n ie  s tre f w o l­
n ych  od b ro n i a tom ow e j w 
E u ro p ie  ś rod kow e j w  m yś l 
p ro p o z y c ji m in is tra  spraw  
zag ran icznych P R L  Adam a 
Rapackiego, na D a le k im  
W schodzie i  P a c y fik u  — w 
m yś l p ro p o z y c ji rządu C h iń  
s k ie j R e p u b lik i Lu do w e j, 
oraz na ca łym  kon tyn en c ie  
a f ry k a ń s k im

*  po d ję c ie  k ro k ó w  w  ce­
lu  zm nie jszen ia  n iebezpie­
czeństw a a ta ku  przez za­
skoczenie.

M E M O R A N D U M  R A D Z IE ­
C K IE  p o dkre ś la , że u tw o ­
rzen ie  s tre fy  w o ln e j od bro 
n i a tom ow e j w  Eu rop ie  
ś ro d ko w e j p rz y c z y n iło b y  się 
do znacznego zm nie jszenia 
niebezpieczeństwa w ybu chu  
w o jn y  w  E u ro p ie  i  do  usta­
b ilizo w a n ia  s y tu a c ji na kon 
tyn e n c ie  e u ro p e jsk im . Z w ią  
zek R ądgigęki p rg ą o jiu je

z red uko w a nie  o 1/3 w szyst­
k ic h  obcych w o js k  s ta c jo ­
n u ją cych  w  N iem czech Ja­
k o  w stępu do  w yco fa n ia  ob ­
cych w o js k  z E u ro p y  i  n o r­
m a liz a c ji s y tu a c ji w  N iem ­
czech i  E u rop ie .

W  D R U G IM  M E M O ­
R A N D U M  Zw ią zek  R a­
d z ie ck i po tępia zachod­
n ie  państw a ko lo n ia ln e , 
k tó re  u t rz y m u ją  w  za­
leżności ponad 71 m il io ­
nó w  lud z i. M em orandum  
w zyw a  do 'u tw orzen ia  
k o m is ji,  k tó ra  nadzoro­
w a ła b y  i  k o n tro lo w a ła  
w prow adzen ie  w  życ ie 
d e k la ra c ji Zgrom adze­
n ia  Ogólnego N Z  z ub. 
ro k u  w  spraw ie  l i k w i ­
d a c ji k o lo n ia lizm u .

MEMORANDUM W 
sprawie doświadczeń z 
bronią nuklearną pod­
kreśla, że problem żaka 
zu tych doświadczeń 
może być tylko uregulo 
wany w drodze zawar­
cia porozumienia o pow 
szechnym i całkowitym 
rozbrojeniu.

Samoloty w  sercu nawałnicy

Jak uratowano
ofiary „GARLI“?

„JEDEN z najstraszliwszych huraganów stu­
lecia”  — wg określenia amerykańskich mete­
orologów — „Carla”  zniszczył przed dwoma ty ­
godniami stany Teksas i Luizjana. Straty obli 
cza się na setki milionów dolarów. Natomiast 
liczba ofiar w ludziach była znikoma.

& leje dla biegaczy, skoczków i 
piłkarzy doprowadziły do wy 
soce niesocjalistycznych wy­
bryków zarozumiałości I aro­
gancji wśród gwiazd sporto­
wych. Rząd polski zdecydo­
wał surowo karać przyszłe 
incydenty, podobne do tego, 
jaki ostatnio miał miejsce w 
czasie międzynarodowych za­
wodów w Rostocku, gdzie 
trzech polskich sportowców 
kompletnie się upiło w noo- 
nym klubie przed startem w 
zawodach“.

RZECE W TYM, że u
czeni zastosowali sku­
teczny system ostrze­
gawczy, dzięki czemu 
pół miliona mieszkań­
ców zagrożonych tere­
nów mogło się zawcza­
su ewakuować w  głąb 
lądu.

N IE  U D A ŁO  SIĘ co p ra w ­
da badaczom  us ta lić  z ca­
łą  pew nością, na sku te k  
ja k ic h  zaburzeń atm osfe­
ry c z n y c h  tw o rzą  się ponad 
m orzem , w  pasie b ra w ie  tr? 
n y m  s tre fy  ró w n ik o w e j 
ow e ta je m n icze  w ir y  po­
w ie trz n e  — zwane hu rag a­
n a m i (od  in d iań sk ie go  bo ­
ga b u rzy  H un ra ken ) u  w y ­
brzeży a t la n ty c k ic h  Stanów  
Z jed noczonych 1 A m e ry k i 
Ś rod kow e j — ta jfu n a m i na 
P a c y fik u , c y k lo n a m i na 
Oceanie In d y js k im .

Z do łano je d n a k  poznać 
„«w ycza ję ”  huraganów . U - 
s ta lo n o  m ia n o w ic ie , że p o ­
w s ta ją  one w  zasadzie w 
od leg łośc i 1.500 k m  od 
W ysp Baham a (na p ld .- 
w schód od F lo ry d y ), k ied y  
p o w ie rzchn ia  m orza w ska­
z u je  na jw yższą te m p era tu ­
rę  w  ro ku .

W ir, w  k tó re g o  w nę trzu  
szybkość w ia t r u  osiąga 300 
k m  na godzinę m ie w a  od 
75 do 1.300 k m  ś redn icy , 
po suw a się z szybkośc ią 
10 d o  40 k m  na godzinę 
na  zachód i  zb liża  do w y ­
brzeża am erykańsk iego po 
pa ra b o li. Często przed o- 
s iągnięc iem  ląd u sta łego 
zw raca s ię  Jednak w  k ie ­
ru n k u  w schodn im  i po g rą ­
ża w  fa la ch  A t la n ty k u .

N A  PO DSTAW IE ty c h  i 
In n ych  da nych opracowano 
następu jący system  ostrze -

fiaw czy: C en tra la  m eteoro- 
ogiczna na F lo ry d z ie  o trzy  

m u je  ze s ta tku  p ie rw szy 
m e ldu ne k  o p o ja w ie n iu  się 
obszaru n isk ie g o  c iśn ie n ia  
w  m ie jscu  gd z ie  m oże po* 
wstać huragan. -

W  k ilk a  m in u t p o  o trzy ­
m a n iu  te j w iadom ośc i z 
jed ne go z lo tn is k , na k tó ­
ry m  czuw a ją  sz ta fe ty  sa­
m o lo tów  s łu żb y  m eteoro lo ­
g iczne j s ta rtu je  4-m oto ro- 
w ie e  i  le c i w  k ie ru n k u , po­
de jrzanego obszaru .

K ie d y  urządzenie rad a ro ­
w e  na p o k ład z ie  sam olotu 
za re je s tru je  c h a ra k te ry ­
s tyczn e  c h m u ry  hu rag an o­
w e  w  ksz ta łc ie  sp ira li,  cen­
tra la  w  M ia m i a la rm u je  
w szys tk ie  s ta c je  m e teoro lo ­
g iczne na w yb rze żu  am e­
ry k a ń s k im .

N ASTĘPU JE chrzest h u ­
raganu. M im o  pro tes tu  a- 
m e ryka ń sk ich  org an iza c ji 
ko b ie cych  na da je  m u  się 
z w yk le  im ię  żeńskie. Wg 
usta lon ych  zw ycza jó w  po ­
czątkow a  lite ra  im ie n ia  
w skazu je  sw o im  m ie jscem  
w  alfabec ie , o k tó ry  z k o ­
le i hu rag an  w  dane j porze 
ro k u  chodzi.

L o tn ic y  an i na  c h w ilę  n ie  
opuszczają te raz hu raganu. 
T e le g ra ficzn ie  prze kazu ją  
do  M ia m i obserw acje za ło ­
g i — c iśn ie n ie , w idoczność, 
s iła  w ia tru , ro zm ia ry  h u ­
raganu, szybkość, z ja k ą  
b iegn ie śm ie rte ln y  w ir  l 
przede w szys tk im  — jego 
k ie ru n e k .

B y  uzyskać te  dane 
niezbędne d la  ostrzeżenia 
ludnośc i — lo tn ic y  dokonu­
ją  zuch w a łych  m anew rów . 
Sam o loty  a ta k u ją  bezustan­
n ie  sam o serce hu raganu. 
P o tok i deszczu na ksz ta łt 
w od nych  m u ró w  p ię trzą  się 
przed w strząsanym i w ic h ­
rem  m aszynam i, u n ie m o ż li­
w ia ją c  c h w ila m i ste row a­
nie .

A le  uczeni m a ją  nadz ie ję, 
że n iebaw em  n ie  będą zrau 
szenl ko rzys ta ć  z  o f ia rn o ­
ści lo tn ik ó w . O b ie cu ją  so­
b ie , że p rz y  pom ocy sate­
litó w , k tó re  *  wysokości 
pa ruse t k ilo m e tró w  będą 
fo tog ra fo w ać  p o k ła d y  c h m u r 
i  przekazyw ać ich  zdjęc ia 
do s ta c ji na z iem nych , u zy ­
ska ją  leszcze d o k ia d n ie js ie  
p rosaeay.
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W IAD O M O ŚC I o dro bn ych  
w ypa dka ch  zaw a rte  w  te j 
ru b ryce , op ie ra m y  p rze ­
w ażn ie o  re je s tr  P ogotow ia 
MO. D ziś nąno Kom enda
& W A 9  $ w s ,
ze . w.-.ciągu n o cy  pode jm o­
w ano je d y n ie  in te rw e n c je  
W za jśc ia ch  rod z in nych , 
n ie  zanotow ano na tom iast 
w ypa dkó w  dro go w ych , an i 
in n y c h  w yda rze ń  godnych 
w zm ia nk i.,

PO GOTOW IE techn iczne 
gazow n i w zyw an o  w  ciągu 
no cy  trz y k ro tn ie  do usu­
n ię c ia  uszkodzeń in s ta la c ji 
dom ow ych. P ogotow ie Za­
k ła d ó w  Energe tycznych 
z lik w id o w a ło  prze rw ę  w  
dostav.de prą du  w  re jo n ie  
u lic  N aru tow icza  i  3-go M a­
ja .

S TR AŻ PO ŻA R N Ą  w e­
zw ano w czo ra j w ieczorem  
na Gum ieńce, gdzie spa liła  
się stodoła. P astw ą ognia 
padła rów n ie ż  stodo ła w  
Z ab ierow ie  pod G olenio­
wem . W Ł yso g ó rka ch  (pow. 
Cho jna) s p a liła  się szopa 
gospodarcza. S tra ty  w y n o ­
szą o ko ło  20 tys . zł.

CHOC NOCE i  p o ra n k i 
są coraz ba rd z ie j ch łodne 
(dziś rano b y ło  7 s t. C.) 
w  p o łu d n ie  nastąpi w y ­
raźne ociep len ie , p ro g n o ­
za : w ia tr y  słabe z k ie ru n ­
k ó w  zm iennych, te m p era ­
tu ra  ok. 20 s t. C., zachm u­
rzen ie nieznaczne* (p)

WITAMY
g o ś c ia

z Bułgarii
l  Wczoraj wieczo- 
f rem przybył do 
ł Szczecina zastępca 
I nacz. redaktora buł 
f garskiego pisma 
i  młodzieżowego „Na 
ł rodna Młodeż”  — 
f Walentin Karinan- 
ł  czew Gość z Buł- 
f garii zapoznaje się 
f z życiem polskiej 
• młodzieży I z dzia 
1 łalnością ZMS.

Walentin Karman 
1 czew zwiedzi dziś 
1 port i miasto, od- 
1 wiedz! Uniwersytet 
’ Robotniczy ZMS, a 

wieczorem spotka 
[ się z kierownic­

twem KW Związ­
ku Młodzieży Pol­
skiej

Redaktorowi „Na 
rodnej Młodeży” 

’ towarzyszy red. 
! Zbigniew Róg ze 
J „Sztandaru Mło­

dych”. (p)

B E R L IN  P A P . Rząd NRD 
p rzekaza ł przewodn iczące­
m u  X V I  ses ji zgrom adze­
n ia  Ogólnego N Z  M ongt 
S lirao w i i  de legacjom  
w szys tk ich  k r a jó w — cz łon­
k ó w  O N Z m em orandum  w  
sp ra w ie  p ro b le m u  n ie m ie c­
kiego, w  k tó ry m , po p rz y ­
to czen iu  ro zw o ju  w yp a d ­
k ó w  w  ob u  państw ach n ie ­
m ie ck ich , począw szy od  za­
kończen ia d ru g ie j w o jn y  
św ia to w e j, zaw a rte  je s t żą­
dan ie  podp isan ia  tra k ta tu  
poko jow ego. i ,  N iem ie ck i 
t ra k ta t p o k o jo w y  za tw ie r­
d z iłb y  przede w szys tk im  
p ra w n ie  is tn ie jące  gran ice  
N iem iec. P rze w id u je  on , że 
w  N iem czech n ie  będzie 
w yśc ig u  zb ro je ń , lecz zgod­
n ie  z U k ład em  Poczdam­
s k im  u s ta li s ię  t r y b  ro z ­
b ro je n ia , co oznacza, że 
t ra k ta t p rz y c z y n i się do 
postępu N iem iec na  drodze 
zjednoczen ia ja k o  p o kó j 
m iłu ją ce g o  a w o jsko w o  neu 
tra łn e g o  państw a”  — czy ­
ta m y  m . in . w  ty m  d o ku ­
m encie .

W  zakończeniu m em oran­
dum  c zy ta m y : „R zą d  NRD 
ko rzys ta  z  o k a z ji, by  sk ie ­
ro w a ć  p iln e  w ezw anie  do 
w szys tk ich  k ra jó w  — cz łon ­
k ó w  ONZ, aby p o p a r ły  po­
k ó j m iłu ją c e  s i ły  na rodu 
n ie m ie ck ie go w  dch w y s ił­
ka ch  zm ie rza jących  do za­
pew n ie n ia  p o k o ju  w  N iem ­
czech” .

> ' r h 9  h )«sr

Nie tna obecnie ważniejszej sprawy

od problemu całkowitego

i powszechnego rozbrojenia

Nasza największa
wystawa za granioą

Polski przemysł 
i technika

w Pekinie
NA TERENACH Pekińskiego Ośrodka' Wy­

stawowego od dziś zaprasza zwiedzających 
polska wystawa nrzemysłowo-techniczna — 
największa ze wszystkich tego rodzaju imprez 
urządzanych dotychczas przee—Polskę za gra

' riicą.

Z ostatniej chwili
Wojskowy
zamach 
stanu
w  S y r ii

LONDYN , PAP. 'Agen 
cja Reutera podała dziś 
rano, że w syryjskiej 
prowincji Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej 
zbuntowały się pewne 
oddziały wojskowe. Za­
jęły one rozgłośnię w 
Damaszku, która przer­
wała nadawanie normal 
nego programu i podaje 
jedynie komunikaty re­
beliantów. .

Prezydent ZRA Nas- 
ser wygłosił specjalne 
orędzie z rozgłośni kair 
skiej, w  którym pod­
kreślił zdecydowaną wo 
lę rządu ZRA utrzyma­
nia jedności kra ju pole 
gającej na Unii Egiptu 
i  Syrii. Wydał on rozkaz 
jednostkom Pierwszej 
Arm ii ZRA zlikwidowa 
nia rebelii.

65 katastrof 
lotniczych
w Niemczech 
zachodnich

W C IĄ G U  s ie rpn ia  bież. 
ro k u  w yda rzy ło  się w  NRF 
65 k a ta s tro f lo tn iczych , w 
k tó ry c h  12 osób poniosło 
śm ie rć , a 12 odniosło po ­
ważne oka leczenia . Dane 
powyższe o b e jm u ją  je d y ­
n ie  lo tn ic tw o  ko m u n ik a ­
cy jn e  i  spo rtow e , n ie  za­
w ie r a l i  na tom iast w y p a d ­
ków , ja k ie  w  ty m  czasie 
w y d a rz y ły  się w  lo tn ic tw ie  J skiego prze m ys łu  c iężkiego, 
w o jsko w ym , -

W A P ł « .  ZAR EW IC Z

Przemówienie 
ministra Rapackiego

w Nowym Jorku
NOWY JORK PAP. Na środowym posiedze­

niu wieczornym Zgromadzenie Ogólne NZ kon­
tynuowało debatę generalną. Jako pierwszy 
przemawia! prezydent Argentyny FRONDIZI, 
który większą część swego przemówienia poś­
więcił problemom związanym z pomocą dla 
krajów słabo rozwiniętych gospodarczo.
PO PR ZEM Ó W IEN IU  sze- nego i  ca łko w ite g o  ro z b ro i 

fa  de leg ac ji w ło sk ie j M A R - je n ia - n ie  w  K o m is ji P o li-  
T IN O , k tó ry  p o w tó rz y ł w  ty c z n e j ON Z, a na fo ru m  
zasadzie g łó w ne  p o s tu la ty  na jw yższe j in s ta n c ji o rg tt-  
propagandy am e ryka ńsk ie j n iz a c ji,  t j .  w  Z gcM tadz« - 
o przyczyn ach  obecnego n iu  O gólnym  N Z jJS ia po* 
na p ię c ia  m iędzynarodow e- s iedzeniach p le na rn ych  za-, 
go, Zgrom adzenie Ogólne ra z  po  zakończeniu debaty 
N Z  p rzys tą p iło  do d ysku s ji gene ra lne j; 
nad zalecen iam i K o m is ji W  d y s k u s ji nad fą  spra* 
Ogólne j ONZ w  sp ra w ie  w ą  p rze m a w ia li de legac i 
po rząd ku  dziennego. P o lsk i, B u łg a r ii,  eżechosło-

J a k  w iadom o; Z w ią zek  w a c ji, A lb a n ii i  R u m u n ii, 
R adz ieck i zg ło s ił po p ra w kę  k tó rz y  p o p a r li po p ra w kę  
do d e cyz ji K o m is ji Ogólne j radz iecką, p o dkre ś la jąc  waż. 
ONZ zalecającą p rze dysku - n °ść  i  p iln ość  p ro b lem u  
to w a n ie  sp ra w y  po  wszech- powszechnego ł  c a łk o w ite j 

g o -ro zb ro je n ia .
PRZEW ODNICZĄCY- de le­

g a c ji p o ls k ie j, m in is te r  
spra w  zag ran icznych PR L 
Adam  R A P A C K I ośw iad­
czy ł na w stęp ie  przem ó­
w ie n ia , że m o tyw y , k tó ry ­
m i k ie ro w a ły  się n ie k tó re  
państw a rep rezen tow ane w  
K o m is ji O gó lne j, obsta jąc 
p rz y  p o w ie rzen iu  s p ra n y  
ro zb ro je n ia  K o m is *  P o li­
ty c z n e j zam ias t rozpatrze­
n ia  je j  p rzez p lena rne po­
siedzenie Zgrom adzenia O* 
gó lnego N Z , n ie  są d la  de­
le g a c ji p o lsk ie j an i p rze ­
kon yw ają ce, an i jasne. W  
da jszym  ciągu m in is te r  Ra­
p a c k i po d k re ś lił, że n ie  m a 
obecnie w ażn ie jsze j sp ra ­
w y  od  p ro b le m u  c a łko w i­
tego i  powszechnego roz ­
b ro je n ia . Jest to  dziś k lu ­
czowa spraw a d la  ca łe j 
s y tu a c ji m ię dzy  na rodow ejt 
D laczego w ięc Zgrom adze­
n ie  Ogólne chc ia łob y  się 
uch y lać  od rozpatrzen ia  te j 
n a jw ażn ie jsze j sp ra w y  na 
ses ji p le na rn e j?

D ELEG A C JA PO LSK A — 
po w iedz ia ł w  zakończeniu 
m in is te r  R a p io k i — p o p ie -- 
ra  po p ra w kę  Z w ią zku  R a­
dzieckiego.

p rze m a w ia ją cy  następn ie 
de legaci U S A  i W. B ry ta ­
n i i  u z n a li w  zasadzie w aż­
ność p ro b le m u  powszech­
nego i  ca łko w iteg o  ro z b ro - . 
je n ia , a le  w  rzeczyw is tośc i 
ob sta w a li p rz y  om a w ia n iu  
te j sp ra w y  na  fo ru m  K o ­
m is ji P o lityczne j N Z .

W  w y n ik u  głosow ania po­
stanow iono, ż.e p ro b lem  
rozb ro je n ia  d ysku to w a ny  
będzie w  Kom is jii P o lity cz ­
ne j ONZ. P o p ra w k i ra ­
dziecka została odrzucona.

Zgrom adzenie Ogólne N Z  
w zno w i debatę dz iś  o gedz. 
16.30 (czasu w arszaw skie-

4.500 EKSPO NATÓW  roz ­
m ieszczonych na pow ierzeń 
n i 30.000 m  k w . da je su­
g e s tyw ny  przeg ląd  m ożli­
w ości p ró d u k ć y jn y c h  i  eks 
po rto w ych  naszego p rze m y­
s łu  ciężkiego. E ksponaty 
zg ru po w a no p rz y  tym  
ta k i sposób b y  zobrazować 
to  co przede w szys tk im  z 
zakresu kom p le tn ych  ob iek 
tó w  p rze m ys ło w ych  Polska 
ju ż  dostarcza do różn ych 
państw  św ia ta  o raz to , 
czym  bę dz ie m y, dyspono­
w ać w  najib liższych latach.

W łaśnie bo w iem  dostaw y 
ko m p le tn ych  o b ie k tó w  g ra ­
ją  coraz, w iększą  ro lę  w  
p o lsk im  eksporc ie  do C hin.

W  C H IN AC H  ‘u ru cho m io ­
no ju ż , lu b  t rw a ją  dostawy 
z P o lsk i w ie lu  różn ych za­
k ła d ó w  p rze m ysłpw ych . Są 
w śró d  n ic h ' 3 cuk ro w n ie , 
k ilk a  za k ła d ó w  wzbogaca­
n ia  w ęg la , fa b ry k a  wago­
nów  to w a row ych , 2 fa b ry ­
k i  naw ozów  azotow ych, ce­
m en tow n ia , 2 ko p a ln ie  wę­
g la , k i lk a  b lo k ó w , energe­
tyczn ych , zak ła dy  suchej 
de s ty la c ji drew na i  inne. 
Dalsze up rzem ys ław ian ie  
się C h in  s tw arza now e 
m ożliw ośc i zw iększania, 
rozszerzania tego w łaśn ie , 
na jb a rd z ie j przecież op ła­
calnego eksp ortu  inw e s ty ­
cy jne go , połączonego 5 
eksportem  p o ls k ie j m yś li 
techn icznej,

TO  W ŁAŚ N IE  m ie li na
w zględzie organ iza to rzy wy 
s ta w y  w  Pekinie.'

Jeden z  n a jc iekaw szych je j 
dz ia łów  o b e jm u je  540 apa­
ra tó w  naukow o-badaw ­
czych, po m ia row ych , ko n ­
tro ln y c h  oraz urządzeń s iu  
żących do a u to m a tyza c ji 
procesów p ro d u kcy jn ych . 
N a w ystaw ie  de m on s tru je ­
m y  18 m od e li s ta tków , bu ­
dow anych przez nasze 
stocznie. P o lsk i p rzem ysł 
lo tn ic zy  rep re zen tu je  p rz y ­
s tosow any do p rac w  ro l­
n ic tw ie  sam o lo t „G a w ro n ”  
oraz śm ig łow iec  san ita rny, 
p rze m ys ł ta b o ru  ko le jow e­
go — lo ko m o tyw ą  spa lino ­
wa i  wagon- osobow y z za­
k ład ów  „C e g ie lsk ie go ” .

37 RÓŻNYCH O B R A B IA ­
R EK — w  tym  k ilk ą  szcze­
gó ln ie  c ieka w ych  typ ó w  
(to ka rka  z cyk lem  pó ła u to ­
m atycznym  TPC 40, to k a r­
ka un iw ersa lna  z k o p ia - 
iem  TU C  50, to ka rka  do 
zestawu k ó ł w agonow ych 
U C A 112), 93 eksponaty  z 
dz ie dz in y prze m ys łu  m a­
szyn ro ln iczych , szereg m a­
szyn gó rn iczych , prasa do 
p ły t  sp ilśn io nych , dźw ig i, 
różne m aszyny budow lane, 
p ra w ie  -600 eskponatów  
przem ysłu chem igznego, rao 
dele m ostu sprężonego, 
m odel p o rtu , m ak ie t h u ty  
a lu m in iu m  czy k o p a ln i w ę­
gla — dadzą, ja k  w idać, 
bardzo szeroki przegląd 
do robku i m oż liw o śc i po l-

go).

Sierra Leone
s e tn y m
członkiem
ONZ

NOWY JORK PAP. 
W dniu 26 września od 
było się posiedzenie Ra 
dy Bezpieczeństwa, na 
którym powzięto uchwa 
łę zalecającą Zgroma­
dzeniu Ogólnemu przy­
jęcie . Sierra Leone' w  
poczet członków ONZ. 
Sierra Leone będzie 
setnym członkiem tej 
organizacji.

M/t "Żołna“  
uszkodzony
przez g re ck i
statek

J A K  na* po in fo rm o w a ­
ło  k ie ro w n ic tw o  PPDiU R  
„ G r y f ” , re js  dw óeh p ie rw ­
szych lu g ro tra w le ró w  tego 
p rzeds ięb iors tw a, zdąża ją­
cych obecnie na łow iska  
a fryka ń sk ie , opóźnia się 
na sk-atek a w a r ii,  ja k ie j 
26 bm . u le g ł m / t  „Ż o łn a ” .

Na s ta tek  ten , zacum ow a 
n y  w  porc ie  Las P a lm a* sa  
W yspach K a ra ib sk ich , na je  
cha ł dziobem  g re ck i s /*  
..A N N A  M A R IA ” , s zkod y  
są w praw d z ie  n ie w ie lk ie  
(zgniecenie b u r ty  i  żura * 
w ik a  szalupowego), ałe lu -  
g ro tra w le r  zm uszony je s t 
p rzed łużyć po by t w  poreie 
o 2—3 dn i d la  dokonan ia 

|  niezbędny c l i . n a n rs w . ^ ^
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D ni K u ltu ry  Kazachstanu i  Uzbekistanu k Pulsee

W LEN1NBADZIE 
w Tadżyckiej Repub 
lice Radzieckiej. Na

< 4 -  ...... -

zdjęciu: doskonale
zachowana część mu 
rów miejskich.

W DNIACH 28. IX. — do 8. X. ODBĘDĄ 
SIĘ W POLSCE DNI KULTURY RADZIEC­
KICH REPUBLIK SRODKOWOAZJATYC- 
KICH. JAKI CEL PRZYŚWIECAŁ ORGANI­
ZATOROM TYCH DNI? Z PYTANIEM TYM 
ZWRÓCILIŚMY SIĘ DO MARSZAŁKA SEJ­
MU PRL. PRZEWODNICZĄCEGO ZARZĄDU 
GŁÓWNEGO TPPR — CZESŁAWA WYCE- 
CHA.

— Pragniemy jeszcze 
bardziej zacieśnić wię- 
sy naszej przyjaźni z 
narodami Związku Ra­
dzieckiego, wzbogacić 
wiedzę społeczeństwa 
polskiego o życiu, pra­
cy i osiągnięciach ra­
dzieckich republik śród 
kowoazjatyckich. Po­
przez „Dni”  wykażemy 
postępowe i rewolucyj­
ne tradycje oraz więzi 
kulturalne łączące nasze 
narody, zapoznamy spo 
Jeczeństwo z rozwojem 
i  dorobkiem tych re­
publik w dziedzinie po­
litycznej, gospodarczej 
I  kulturalnej. Chcemy, 
począwszy od „Dni” , 
prowadzić dłuższą kam 
panię, przy inspirator- 
skiej ro li Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej, mającą na 
celu szerokie spopula­
ryzowanie kultury tych 
narodów, sztuki ludo­
wej, pieśni, tańca, lite­
ratury i filmu

— Zapowiedź „Dni”  
wywołała wielkie za­
interesowanie społe­
czeństwa...

w ość c h a ra k te ru , um iło w «  
nie w o lnośc i i  ś w ia tła  k u l­
tu ry .  .

— A okres n  wojny
światowej?

— Tysiące 1 tys iące  Po­
la kó w  znalazło się w  w y ­
n ik u  zaw ie ru chy  w o je n n e j 
na te re n ie  K azachstanu i  
U zbek is tanu. Z  sercem b y li 
p rzyg a rn ię c i przez Kaza­
chów  i  U zbeków , dzie lono 
się z n im i os ta tn im  ka w a ł 
k iem  chieba. w prow a dzo­
no do sw oich m ieszkań, 
dano pracę. P o lsk ie  dz iec i 
m ia ły  m oino ść  n a i ik i  w  
Języku o jczys tym , m ieszka 
ły  w  in te rn a ta ch , gdzie o- 
bo w iązyw a ł p o ls k i ję zyk . 
Dobrze u. w szystko  parnię 
tam y.

O odw za je m n io nych  u -  
ezuciacł p rz y ja ź n i m o g li­
śm y przekonać się w  cza­
sie trw a n ia  przed ‘k i lk u  ia 
tv  jo H k io j  dekady k  .1 tu ­
r y  w  Kazachstanie. Boga­
ty  p ro g ram  ty c h  d n i i w ie l 
k ie  zain teresow an ie n tm t 
społeczeństwa radzieckiego 
K azachstanu, b y ły  n a jle p ­
szym św iadectw em  żyw ych  
uczuć p rz y ja ź n i do naszego 
na rodu.

OTO niektóre z licz­
nych przyczyn wielkie­
go zainteresowania spo­
łeczeństwa polskiego 
Dniami Kultury Ka­
zachstanu i Uzbekista-

taśm magnetofonowych, 
wieczory poezji i pro­
zy, wieczory bajek dla 
dzieci. Radiowęzły na­
dawać będą specjalne 
audycje słowno - mu­
zyczne. Polskie Radio, 
Telewizja, Film Polski, 
prasa, szeroko popula­
ryzują kulturę i sztukę 
Kazachstanu i Uzbeki­
stanu, informują o 
wielkich sukcesach bu­
downictwa socjalistycz­
nego.

Blisko 6 milionów 
uczniów zajmie kon­
kurs pod nazwą: „Co 
wiem o Kazachstanie i 
Uzbekistanie?”

Wielkim powodze­
niem wśród czytelni­
ków cieszą się specjal­
nie wydane książki, 
jak Stefana Kazickie- 
go „Sputniki na co 
dzień”  (wyd. Iskry) i 
„Kazachstan” oraz Ja­
na Zwolenia „Uzbecka 
Socjalistyczna Repu­
blika” .

Tys iące le k to ró w  i  p re le  
gentów  spotykać się będą R o z m a w ia ł:  
w  salach odczytow ych ze n V ( 7 < D n
soo ieczerislw ein. Na zebra- ^
n iach załóg fa b rycznych , D A N IE L E W S K I

m

PAMIRSK1 zespól 
taneczny w czasie 
występów wygląda 
malowniczo na tle 
surowego górskiego 
pejzażu.

można liczyć
Na tę przyjaźń f

Trzeba ruszyć 
g łow ą

Male
usprawnienia
w dużej

fabryce
GDY w Fabryce Motocykli „Ju­

nak”  zaczęto mówić o wprowadzę 
niu norm technicznie uzasadnio­
nych, wielu pesymistów uśmiecha 
la się sceptyczniei normy norma­
mi, ale o podniesieniu wydajno­
ści pracy nie ma co mówić. Do­
brzy fachowcy pójdą szukać inne­
go chieba. a ci, co pozostaną nie 
będą mieli tu nic do powiedzenia.

Od wprowadzenia norm tech­
nicznie uzasadnionych upłynęło 5 
miesięcy. Pracownicy nie uciekli 
wręcz przeciwnie — starają się 
w ykonać je w pełnym wymiarze. 
Odeszli ci, których brak i tak nie 
wpłynął na tok produkcji.

P rzygo tow u jąc, się do w p ro w a ­
dzenia w  j,Ju n a ku ”  no rm  tech­
n icznych, b iu ro  g łów nego te chn o lo  
ga m usia ło  szczegółowo p rzeana li 
zować techno log ię  i organ izację 
p ro d u k c ji. Zastanow ić  się nad 
w ie lom a sp ra w a m i, k tó re  w  do­
tychczasowej p ra k tyce  u ch od z iły  
uwadze. M . in . inżyn ie ro w ie  obser 
w u ją c  w yd z ia ł m echan iczny, do­
sz li do w n io sku, że na leży zm ie ­
n ić  ustaw ien ie  m aszyn, szeregu­
jąc  je  n i?  w ed ług  typ ó w , ale w  
gniazda obróbcze, w ed ług  ko le j­
ności w yko n yw a n ia  de ta lu . S kró­
c iło  to  tra n s p o rt częSct j 
i e lem entów , a ta kże przyczy ­
n iło  się do spraw nie jszego ry t - :  
m u p ro d u k c ji. W  in n ym  w ypa d­
ku  p rzekonstruow ano cale s tano­
w isko. P rzy  zap la ta n iu  szprych 
i  cen trow a n iu  k ó l z a tru d n io n ych  
b y ło  (i kob ie t. Obecnie po zaopat 
rżen iu stanow iska w  specja lne 

urządzenia i e le k tryczne  w k rę ta rk i 
(ś ru bo krę ty) w iększą n iż  do tych­
czas liczbę k ó ł w y ko n u ją  3 oso­
by. P racu ją  one w ygo dn ie j bo w  
po zyc ji s iedzącej. Zbędne t r z y  
osoby przesun ię to do in n e j p ra cy.

— Z a in teresow an ie  to  
jest- na jlepszym  dow odem  
b lis k ic h  w ięzów- p rz y ja ź n i 
łączących nasze na rod y w  
przeszłości i dziś, gdy znaj 
d u je m y  się w e w spó lne j 
ro d z in ie  na rodów  so c ja li-  
ą iycznych. P io n ie ra m i na­
szej p rzy jaźn i b y ło  w ie l­
k ie  grono P o lakó w  — re­
w o lu c jo n is tó w  i  uczonych. 
W ł. F ig ie le k ! b y ł w spó ł­
ucze s tn ik ie m  w a lk  re w o lu ­
c y jn y c h  w  Kazachstanie. 
T am  też p ro w a d z ił sw oje 
prace badawcze nasz u- 
czony — L .  K rz y w ic k i i 
ge og ra f — Iw aszk ie w icz . 
Peeta G ustaw  Z ie liń s k i, 
a u to r  głośnego „K irg iz a ’ ', 
k tó ry  io  poem at zapew n ił 
m u  poczesne m ie jsce w  
g ro n ie  po lsk ich  tw ó rcó w  
k u l tu r y  — znany je s t rów  
n ie  dobrze w  Polsce, co 
w  Kazachstanie. Poisey u -  
ezeni ł  rew o lu c jo n iśc i zsy­
ła n i na S yb ir  — b ra ta l i 's ię  
z m ieszkańcam i. a p rzy  
ic h  pom ocy zapuszczali się 
w  g!ąb stepów  kazachskich . 
O d k ry w a li tu  nieznane 
przedtem  nauce eu rop e j­
s k ie j z jaw iska , ta je m n ice  
p rzv ro d y . Przede w szy­
s tk im  „ o d k r y l i ”  przed
Sw oim i rod aka m i p iękno
duszy m ieszkańców  stepu: 
szczerość, gościnność, p ra -

— .Takie imprezy 
przewiduję program 
Dni Kultury?

— Uroczysty kon­
cert w Warszawie w 
dniu 28 września br. z 
udziałem delegacji ku l­
turalnych Kazachstanu. 
Uzbekistanu i artystów 
radzieckich zainaugu­
ruje obchody. W mia­
stach wojewódzkich, po 
wiatowych, w  szkołach, 
zakładach pracy — od­
będą się w czasie trwa 
nia ..Dni”  podobnie u- 
róczyste koncerty, wie­
czornice i festyny.

WSZYSTKIE placów­
k i kulturalne w Pol­
sce urządzać będą wie­
czory muzyki, pieśni i 
tańca kazachskiego i 
uzbeckiego w wykona­
niu amatorskich zespo­
łów artystycznych, kon 
certy rr.uzyki z p łyt i

« k ó ł  i  ucze ln i — w ys tą ­
p ią  z od czy ta m i dzienn ika  
rze, a r ty ś c i, tu ry ś c i, k tó ­
rz y  p rze b yw a li w  re p u b li­
kach ś rod kow o -  az ja tyc­
k ich . Społeczeństwo spotka 
się z o fice ra m i rad z ie ck i­
m i pochodzącym i z Kazach 
stanu i  U zbek is tanu.

W W arszaw ie i w  k i lk u  
m iastach w o je w ó dzk ich  po 
kazana będzie w ys taw a a r­
c h ite k tu ry  i  g ra f ik i  kazach 
sk ie j i  uzb eck ie j, w ys taw y  
ks iążek, re p ro d u kc ji m a lar 
stw a i  g r a f ik i  a r tys tycz ­
ne j. Specja ln ie na tę  okaz 
ję  s ta ra m y się sprowadzić 
do P o lsk i f i lm y  fa bu la rne  
i dokum e n ta rn e  z Kazach 
s ianu i U zbek is tanu. W  k i 
naoh TPPR  w yśw ie tla ć  się 
będzie ta k ie  f i lm y  ja k  
np .: „N asz m iły  d o k to r” , 
„B a rto g e z ", „Narzeczona 
D żyg ita ”  i in . W oparciu 
o n ie  organ izow ane są 
przeg lądy, odczyty  i dys­
kus je  w  k ina ch  TPP R . w 
k ina ch  zw iązkó w  zawodo­
w ych i w  k lub ach  m iłośni 
ków  f i lm u  radzieckiego.

Zwycięski pochód
czarodziejskiej

skrzynki
ZWYCIĘSKI POCHÓD czarodziejskiej 

skrzynki z ekranem powoduje, że pomimo 
zwiększenia ilości placówek, poprawy reper­
tuaru, wprowadzenia panoramy i koloru — 
kino od dwóch la l znajduje się w naszym 
kraju w odwrocie.

ROK 1959 pobił wszy- w I półroczu ubiegłego 
stkie rekordy frekwen- roku. 
c ji w kinach (195,5 m lii Spadek ten miał miej 
widzów). W 1960 — bile scc mimo że w tym sa- 
ty wykupiło już o 6,5 mym okresie przybiło 
min osób mniej. W 66 kin, a ilość seansów 
pierwszym półroczu br. zwiększyła się o ponad 
ilość kinomanów była 12,5 tys.

I mniejsza o 1,8 min, niż -

Zjawisko wypierania 
kina przez TV szczegól­
nie widoczne jest w woj. 
katowickim. W okresie 
ostatniego roku ilość kin 
w tym województwie 
zmniejszyła się. a rów­
nocześnie około 200 tys. 
osób przestało kupować 
bilety do kin.

Jest to zrozumiało, je­
żeli się zważy, że właś­
nie w tym wojewódz- 
twie jest najwięcej w 
kraju (po Warszawie) te 
lewizorów.

PRZED PO LTORA RO­
K IE M  zare jestrow anych by 
lo  w  ca łe j Polsce 238 tys. 
te lew izorów . Przed k i lk o ­
ma m iesiącam i m ie liśm y 
jrttż ponad pó ł n r lio n a  
nentów  XV i nadal (cli 
ilość rośn ie bardzo szybko.

W te j s y tu a c ji można się 
spodziewać, że d ru g ie  pó ł­
rocze' tego ro k u  będzie 
cha rakte ryzo w ało  się da l­
szym spadkiem  ilo śc i w i­
dzów w k inach.

tv ,  w ierząc — o n a iw n i — że sprawa w  okresie 
co n a jm n ie j tyg od n ia  nabierze tzw . m ocy urzę ­
dow ej.

1 od tego dn ia  id e a ln y  spokó j obu rod z in  został
j Trójzębem

SPYCHOÏEÛHNIKASZARE b y ło b y , nasze 
życie, b ie dn i b y lib y  sa­
ty ry c y , fe lie to n iśc i i pub 
lie yśc i, gd yb y  codzien­
ne życie naszego narodu 

n ie  podsuw ało s ta le no­
w ych te m a tó w  do iro ­
n i i ,  fra szk i, anegdot czy 
pow ażnych rozpam iętywam uogó ln ień. B o skąd-tpamu;».' „ cm • - - o ---- ; . . , ,

rn a łib v  pożyw kę do sw e j tw órczośc i, gdyby 
nasze społeczeństwo in  g rem ium  b y ło  w zorem  
d v scvp lin v  pracy i uczciwości, gdyby  u izę dn iey 
spe łn ia li sw oje pow innośc i zgodnie z p rzepisan i., 
gdvbv  handel uspoieczniouy u w o lm ł się od m an k, 
in d o le n c ji k u p ie c k ie j, gburow atosci i dziesią-aa 
in n ych  schorzeń, gdyby  p la ców k i zb io row ego ż y ­
w ie n ia  troszczy ły  się — chociażby na m ia rę  te ­
ściow ych — o nasze żołądki?

Praw da, te  dzień pow szedni W b F  Jednosta jny, 
nu dn y , tra m w a jo w a  publiczność n ie  * ę
c ię tym , lud ow ym  dow cipem , a w  d łu g ich  k o le j­
kach przed nrzędam i k w a te ra n k o w y m i m e sypa- 
łvbv się — ja k  z m itycznego rogu ob fitośc i — w ią ­
zan k i sążn istych ep ite tów  pod adresem n ie m ra ­
w ych u rzę dn ikó w .

A ta k , życ ie nasze pełne je s t urozm aicen, n ie ­
spodzianek,' jes t kon g ’ om era tem  w ie lu  k ’ opotów , 
k tó re  w  w arun kach  wyposażenia społeczeństwa we 
w szystk ie  cno ty  n ie  m og’yb y  m ieć m ie jsca.

Czy n ie  s ie lankow e na p rzyk ła d  by ło by  życie 
m ojego zna jom ego, gdyby przed dw om a m iesąca - 
m i n ie  zapała ł n ie ug ię tą  żądzą zm iany m eszka- 
wla z p e ry fe ry jn e j dz ie ln icy  na śródmieście? Spot­
k a ł m ia no w ic ie  dn.igiego zna jom ego k tó ry  będą? 
j n i  na em e ry tu rze , chc ia ł zab ijać  w o ln y  czas p ra ­
ce w  og ródku ć z ia łko w  m . T ako w ym  zaś dyspo- 
ro w a ’ p rzy  sw oim  m ieszkan iu p ie rw szy zna jo­
m y . Oba m ieszkan ia podobne w  m etrażu , przy 
ide n tyczn e j ilośc i zan iieszka 'ych  w n ich  osob z n a j­
dow ały  się w  gestii te j sam ej dz ie ln icow e j rady 
na rodow ej. U radow an i ta k im  zbiegiem  oko liczno ­
ści obaj kon tra h e n c i z 'o ży li potrzebne dokum en-

naruszony. Zaczęło się codzienne w yc ie ran ie  k la ­
m ek w  urzędach, odsyłan ie z jednego po ko ju  rio 
d rugiego, od jednego starszego re fe re n ta  do m ło d ­
szego itd .

C H O D ZE N IE  na zasadzie s p y c l i o t e c h n i k i ,  
bo m y cho lern ie  kocham y się w  te j m etodzie. 
N ie lu b im y  za ła tw iać  spraw  od rę k i. ja ko  że to 
p o d ryw a ło by  a u to ry te t i powagę spraw y. Stąd też 
na gm innym  się s ta ło p rzyzw ycza je n ie  do ucieczki 
od pode jm ow an ia de cyz ji, chociażby naw et n a j­
prostszej. N aw e t k :edy idz iesz do kn a jp y  i chcesz 
coś zjeść iu b  w yp ić , spotkasz s^ę z ow ym  sakra­
m en ta ln ym  zak lęc iem : „T o  nie ja , to  ko 'ega’\  
Spychanie na b a rk i in n ych  tego, o czym m yśmy 
po w inn i postanow ić, n ieustanne przerzucan ie p i­
łeczk i p ingpongow e j — to  nasza w ie lka  spec ja l­

ność n iem a l że narodow e hobby.
A w szystko gw o li urozm a icen ia naszego codzien­

nego życ ia . I  aż dz iw  bierze, że m etoda spycho- 
te c h n ik i p rzy ję ła  się n a jb a rd z ie j w śród le j czę­
ści naszego spo'eczeństwa, k tó ra  z p ra w id e ł spo­
łecznego podzia łu p racy w inn a  obsług iw ać tę d ru ­
gą część. A w ięc w  różnego rodza ju  ogniw ach ad­
m in is tra c ji państw ow ej, w  in s ty tu c ja ch  i zak ła ­
dach us ługow ych. Bo n a jm n ie j spo tyka m y s.ę z 
n ia  w  zakładach przem ysłow ych . T u  decyz ja  ro ­
dz i się zazw ycza j szybko, bieg spraw  nabiera z 
m ie jsca re a ln ych  ksz ta łtów .

M 0 2 E  w ięc z a ż y lib y ś m y  podziękow anie ty m  ty -  
s ’ęcznvm  anon im ow ym  tw órco m  spyc lio te ch n ik i i 
po p ro s ili Ich. aby przesta li się troszczyć o m o­
notonię naszego życia. Może bez spyc lio tech n ik i 
uda je j  się od czasu do czasu trysną ć  ge jzetam ' 
różn obarw nych rum ieńców ? NEPTU N

Ogólny stan techniczny zakładu 
wybitnie się poprawił. W prakly- 
ce* Vó wprowadzeniu norm okażą-^ 
lo się, że wiele rzeczy można jesz-"' 
cze usprawnić Co ciekawe, moż­
liwości te odkrywają i zaczynają 
wykorzystywać nie tylko techno­
lodzy, lecz i  robotnicy ustawiacze 
oraz majstrowie, dążąc do pełne­
go wykonania normy.

USTAWIACZ, Jan SAS, wpro­
wadził szereg poprawek w przy­
rządach frezerskich, które pozwo­
liły  zwiększyć wykonanie normy 
o blisko 30 procent. Mistrz — 
Franciszek PAJĄK, zaproponował 
przy obróbce pewnego detalu uży­
cie oprawek dla szybkiej wymia­
ny noży i  tu też zaczęto wyrabiać 
normę. Inny z pracowników „Ju­
naka”  Jan KASZUBSKI, połączył 
diva zabiegi w jeden, a Andrzej 
ANTONOWICZ i Zdzisław JAKU 
BOWSKI aż trzy zabiegi wyko­
nują za jednym zamachem.

P o ró w nu jąc  dw a analogiczne <•>- 
k resy od kw ie tn ia  do  w rześn ia  
I960 i 1961 trzeba s tw ie rdz ić , że 
w yda jność pra cy  w zrosła dość 
znacznie (średn ia w yda jno ść  m ie­
sięczna na ro b o tn ika  g ru p y  prze­
m ysłow ej w  ty m  okre s ie  I960 r j  
w yno s iła  38.210 zł, a w  1961 r . 
— 41.114 z ł.). Co w ięce j, analogicz 
n y  w skaźn ik  po w prow adzeniu 
no rm  te chn iczn ie  uzasadnionych 
w  stosunku do w skaźn ika  z ok re ­
su sprzed w prow adzen ia  no rm , 
w ykazu je  też  tendencje w zrostu .

MOŻNA zatem stwierdzić, że pe 
symistyczne przewidywania nie 
tylko się nie sprawdziły, ale że 
rzeczywistość wykazuje jeszcze 
techniczne i ekonomiczne korzyści 
przeprowadzonej reformy.

(wit.)

KONTRABAS 
Z PLASTYKU

Jednym z ekspo­
natów na wystawie 
w Kopenhadze, o- 
twartej pod hasłem: 
„Wszystko z two­
rzyw sztucznych”
jest... kontrabas.
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Szczecińskie Zakłady Metalowe
PRZEMYŚLU TERENOWEGO

Szczecin ul. 5-go Lipca 18
teł. 475-05

zawiadamiają uprzejmie mieszkańców Szczecina, że

przyjmują do wykonania
następujące us ług i  dla ludności:

— USŁUGI SAMOCHODOWE —
W ZAKŁADZIE PRZY AL. PIASTÓW 22

Naprawy bieżące samochodów „Warszawa“ , „Lublin“« 
„Start” , motocykli Junak. WFM, WSK. 

Konserwacja wszystkich typów samochodów i  motocykli.

— USŁUGI ELEKTROTECHNICZNE —
W ZAKŁADZIE PRZY UL. 5-GO LIPCA 18

Naprawa i przewijanie wszelkich typów silników elek­
trycznych (w tym silniki pralek, lodówek, odkurzaczy 

itp.)

— USŁUGI GALWANICZNE —
W ZAKŁADZIE PRZY UL. 5-GO LIPCA 18

Chromowanie, niklowanie, kadmowanie, miedziowanie 
wszelkich dostarczonych przedmiotów.

Z powierzonych prac wywiązujemy się solidnie 
i  terminowo.

__________________________________________ 3777-K

O G Ł O S Z E N IE
ODDZIAŁ PRZEWOZÓW KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W SZCZECINIE

przyjmie 80 kandydatów do szkolenia na stanowiska 
manewrowych do pracy związanej z ruchem pociągów. 
Okres szkolenia trwa 9 tygodni w czasie którego kandy­
daci otrzymują uposażenie w wysokości 800 zł miesięcz­

nie oraz świadczenia jak: 
deputat opałowy, ulgi przejazdowe, 
i  bezpłatną opiekę lekarską.

Dla kandydatów w okresie szkolenia zapewnia się za­
kwaterowanie na miejscu bez utrzymania. 

Kandydaci po przeszkoleniu i  zdaniu egzaminu z wyni­
kiem pomyślnym zostaną zatrudnieni na stacjach węzła 
szczecińskiego jako manewrowi, gdzie zarobek przecięt- 

-nie-miesięcznie kształtuje się w granicach od 1150 zł 
do 1500 zł.

Po przystąpieniu do samodzielnej pracy — kandydaci 
Otrzymują bezpłatną odzież ochronną (kombinezon, buty« 
rękawice i odzież ciepłą). Po przepracowaniu 6-ciu mie­
sięcy otrzymują kompletne bezpłatne umundurowanie 

kolejowe*
Na przeszkolenie będą przyjmowani wszyscy chętni bez 
specjalnych kwalifikacji. Warunkiem przyjęcia jest 
I kategoria zdrowia, wiek od 18 do 35 la t życia i  

wykształcenie podstawowe.
Zgłoszenia przyjmuje się natychmiast:

Oddział Przewozów KP w Szczecinie, ul. Czarneckiego 9 
I I  p., pokój 28

______________________________________ *' 3759-K

na sprzedaż

7 ciągników „Ursus“  C-45 
1» przyczep samochodowych 3-tonowych 
1 samochodu ciężarowego Zis-5 
1 samochodu ciężarowego Ford-Canada 
oraz 1 samochodu osobowego Fiat-1100

Cena wywoławcza ciągników wynosi od 8.970 zł do 
14.950 zł, przyczep od 3.000 zł do 4.000 zł, samochodu 
Zis-5 23.600 zt, samochodu Ford-Canada 20.000 zł 

i  samochodu Fiat-1100 22.500 zł

o g ł a s z a

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE Nr 3 W SZCZECINIE 

pł. Orła Białego nr 5

Przetarg odbędzie się w dniu l2 fX .  1961 r. o godz. 10 
W Bazie Transportu — Szczecin, ul. Kadłubka 7a, gdzie 
można pojazdy oglądać codziennie od godz. 9 do 14 
poza dniami świątecznymi.

W przetargu mogą brać udział instytucje państwowe, 
spółdzielcze, społeczne oraz osoby prywatne po przed­
łożeniu dokumentów uprawniających do prywatnego 
zarobkowania pojazdami mechanicznymi, zgodnie z Mo­
nitorem Polskim nr 66 z 23. V III. 1960 r.

Celem wzięcia udziału w przetargu należy wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
w  MPRB nr 3, pl. Orła Białego nr 5

__________ 3785-K

L E K A R Z  poszuku je  k u l 
tu ra ln e j osobv do  op ie ­
k i  nad 2-le tn im  dziec­
k ie m  o raz ew e ntu a ln e j 
pom ocy w  dom u. W a­
r u n k i bardzo dobre . Po 
t a  dane re fe re nc je . W ia  _ .
a *n o ś ć :._  A U __ W oiska_ i£zebna_

GOSPOSIA dochodżą- 
ca po trzebna Zgłosze­
n ia  M azow iecka l  m . 1, 
obok p l. Lo tn ikó w .

9875-G

STA RS ZA sam odzielna 
gosposia na  sta łe po- 

OSX aaraą A l,

POMOC dom owa po­
trzebna natychm iast. 
O rzeszkow ej 23—2, obok 
D w orca N iebuszewo.

9877-G

GOSPOSIA lub iąca  dz.ie 
c i potrzebna. Ż ub ró w  
1—24,_feoczna Mąlcsew-

POMOC dom ow a po­
trzebna. C urie  Skłodow  
s k ie j 17. Zgłoszenia po 
godz. 14. 9879-G

M A T R Y M O N IA L N E

JESTES sam otny? W ar 
szaw skie B iu ro  M a try ­
m on ia lne  S Y R E N K A ”  
W AR SZAW A, E le k to ra ! 
na  U  zapozna Cię kores 
p o nd en cy jn ie  — szyb. 
ko , dysk re tn ie , szczęśli­
w ie ! P rze ś lij to  z ło tych  
znaczkam i *  pocztow ym i, 
otrzym asz anon im ow o 
ponad 300 in te resu ją ­
cych o lU rt m a trym oA ia ! 
n ych  o raz in fo rm a c je .

3398-K

P A N N A  m ate ria ln ie  n ie  
zależna, posiadająca 
m odzie lne m ieszkanie 
pozna ku ltu ra ln e g o  sta r 
szego pana Cel m a try ­
m on ia lny . O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H ołdu 
Prusk iego z na  n r  1035.

LE KA R S TW O  Irg o p iry -  
na w  a m p u łkach  p iln ie  
kup ię . Paste rnak. D u ­
bo is 19—i .  9913-G

NIER U C HO M O ŚC I

W IL L Ę  z ogrodem  b l i ­
sko  G d yn i ta n io  sprze­
dam . O strow sk i, G d y- 
n ia -C hyłonia ,- u l.  H e l­
ska 21. 9831-G

1,1/2 H A  Z IE M I (ogro­
dowa), 10 d rze w  ow oco­
w ych , dom  jed no ro dz in  
n y  i  obora tu ż  p rz y  sta 
c j i  k o le jo w e j sprzedam. 
D ojazd do K u tn a  10 m i­
nu t. A d re s : Ire n a  Stani 
s ław ska, M ię dzyzd ro je ,
u l, Ś w ierczew skiego 31.

9882-G

D O M EK jed no ro dz in ny  
w o ln y  z og ród k ie m , cal 
k o w ic ie  u zb ro jo n y  w  
P oznaniu — sprzedam. 
M . D erych, Poznań-Dę- 
bice . B ie lska  24. 9883-P

D O M EK jed no ro dz in ny  
w zg lędn ie  część do m ku  
ku p ię . W iadom ość: te le  
fo n  38-703. 98S4-G

ZAKŁADY GAZOWNICTWA

OKRĘGU SZCZECIŃSKIEGO W SZCZECINIE 

z a w i a d a m i a j ą

że zgodnie z Zarządzeniem nr 80 Prezesa Rady M inl- 
sirów z dnia 25,V. 1960 r. oraz Uchwałą nr 20 Prezydium 
Rządu z dnia 7. I. 1955 r. wszelkie zlecenia na podłącze­
nia gazu do domów oraz inne roboty wchodzące 
w  zakres sieci gazowej należy składać w  Z.G. O. S. do 

dnia 30. XH. 1961 r.

Zlecenia przesłane po tym terminie nie zostaną ujęte 
w planie robót sieciowych w roku 1962 

__________________________________________3783-K

Stocznia Szczecińska
sprzeda po cenacli zbytu

pomniejszonych o procent zużycia:

—- 4 spawarki wirujące — procent zużycia od 20 do 50
— 1 młot mechaniczny o sile uderzenia 120 kg/mm* —

43 proc. zużycia
■— 4 refraktometry do mierzenia stężenia cukru 

w  płynach — nowe
— 5 wózków akumulatorowych — 35 proc. zużycia
— 1 frezarkę do klinów — .90 proc. zużycia 
•— 1 wyciąg bębnowy ręczny — nowy
— 4 kotły parowe do kotłowni — 67 proc. zużycia
— 1 pompę tłokową „Dupleks" — 66 proc. zużycia 
*— 1 zbiornik kondensatora — 70 proc. zużycia
—■* 1 dźwig kolejowy D 64 p — 65 proc. zużycia

Informacji udziela Dział Ekonomiki Zaopatrzenia, pokój 
n r 25, telefon 42-621, wewn. 696

3786-R

TEATRY

P m c o w o io / P ö s z u k 'w M
D YR EK C JA  S ta rgardzk iego P rzeds ięb iors tw a 
B udo w n ic tw a  M ie jsk iego  w  S targa rdz ie , u l. Bo 
gusław a IV  n r  15, p rz y jm ie  na tych m ia s t: 1 in ­
żyn ie ra , 3 te chn ikó w  budow lanych z  up ra w n ie ­
n ia m i do  dz ia łu  w yfcagktfg t& a '' i  Da budów y. 
Jednocześnie z a tru d n i s ię: 19 m u ra rz y -ty n k a rz y , 

n a la n y , 4 la s try k a rz y , 4 sto la rzy, 2 zdunów, 
2 szk la rzy , 2 p ły tk a rz y , (licow an ie  ścian), 19 
m on te rów  w .k . i  e. o., 4 m on te rów  e le k tr ., 5
op era to rów  d o  obs ług i sprzętu średniego budów  
lanego z up raw n ie n iam i, 39 ro b o tn ik ó w  n ie w y - 
k w a lif ik o w a n y c h . W  przyp ad ku  p ra c y  w  sy­
stem ie ako rdu  zrycza łtowanego p rzys ług u ją  d o ­
da tk i prem iowe. D la  zam ie jscow ych zakw a te ro ­
w an ie  w  ho te lu  rob o tn iczym , s to łó w ka  zapew ­
n io na , w ynagrodzen ie  zgodnie z U k ładem  Z b io ­
row ym  P racy  w  B u do w n ic tw ie . Zgłoszenia ce* 
lem  om ó w ie n ia  w a ru n k ó w  p ra cy  k ie row a ć : 
S targardzk ie  Przedsięb iorstw o B u do w n ic tw a  M ie j 
skiego, S targard , u l.  Bogusław a IV  n r  15, te le ­
fon  521. 3782-K

l . X ł  b r . j p ra cow n ika  na  s tanow isko szefa kuch  
n i z odpo w ied n im i k w a lif ik a c ja m i od dn ia  

l.X M  tar. Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne z za­
łączeniem  odpow iednich dokum entów  na leży 
składać w  biu rze d y re k c ji  Szp ita la  P ow ia tow e­
go w  G o leniow ie . 3692-K

SZC ZEC IŃ SK I Zak ład  P rzem yślu  Maszynowego 
Leśn ic tw a  S zczecin-K ijew o, u l.  Z w ie rzyn iecka  
18 p rz y jm ie  od zaraz do p racy  starszego księgo 

wego, kosztow ca na sam odzielne stanow isko oraz 
k ie ro w n ik a  kance la rii — sekre ta rkę . W arun k i 
p ła cy  i  p racy  do om ów ien ia  na  m ie jscu . 3893-K

SPRZEDAŻ

M O T O C Y K L W FM , stan 
bardzo do b ry  sprzedam. 
G dańska *—5. 9885-G

M O T O C Y K L D K W  200
sprzedam. Szczecin,
Abram ow skiego 15 od 
godz. 17. 9886-G

N O W Y kom p le t m eb li 
now oczesnych do  dw óch 
p o ko i o k a z y jn ie  sprze­
dam . A d re s : Szczecin, 
A l.  W o jska  Polskiego 
180. 9887-G

U C Z N IA  na  p ra k ty k ę  p rzy jm ę , 
W ilk ó w  M orsk ich  n r  2.

—  
S to la rn ia , u l.  i 

9873-G

IN Ż Y N IE R Ó W  a rch itek tó w , in ż y n ie ra  k o n s tru k ­
to ra  budow l., te chn ika  n a  s tanow isko  asysten­
ta  a rch itek ta , te chn ika  m echan ika  oraz kreś ląc 
kę, do  p ra cow n i m echanicznej — za tru dn i 
Szczecińskie B iu ro  P ro je k tó w  B udow n ic tw a  
Przem ysłowego, szczecin , uL  G arncarska 5.

3781-K

P R AC O W N IKA  um ysłow ego n a  stanow isko re ­
fe ren ta  zaopatrzen ia branży, sam ochodowej 1 
jednego m ontera samochodowego — podw oziow  
ca oraz la k ie rn ik a  samochodowego, z a tru d n i 
na tych m ia s t S półdz ie ln ia  P racy  „T ra n s p o rt i 
W arszta t”  w  Szczecinie, u l. Jag ie llońska 35. Wa 
r u n k i p racy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 3780-K

6 TEC H N IKO W -M E C H AN IK Ó W  — W ykształcę- 
n ie  średnie, 5 la t  p ra k ty k i,  4 m a js tró w  m echa­
n ik ó w  — d yp lom  m is trzo w sk i, S la t  p ra k ty k i ze 
zna jm ością budow y ź b io rn ik ó w , płaca w g u k ła  
d u  zb iorow ego w  budow n ic tw ie , 3 spawaczy z 
up raw n ie n iam i spaw aln iczym i (e lek tryczne  i 
autogen.), 6 ślusarzy m on te rów  k o n s tru k c y j­
nych  (u p ra w n e n ia  czeladnicze) % k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , praca w  akordz ie , za tru dn i na ty c h ­
m ia s t Przedsięb iorstw o budow y G azow ni K ie ­
row n ic tw o  B udów  Szczecin, u l.  Tam a Pomo- 
rzańska n r  18, te l. 348-77. 3730-K

PRZEDSIĘBIORSTW O Po łow ów  D alekom orsk ich 
I Usług R ybackich „ G r y f ”  w  Szczecinie za tru ć  
n i do dz ia łu  ekonom icznego st. ekonom istę d/s 
ana liz  ekonom icznych. W jm ag an a  pe łna zna­
jom ość zagadnień eko no m ik i p rzedsięb iorstw  
przem ysłow ych ze szczególnym uw zględnien iem  
spraw y kosztów  i  finansów . W ykszta łcen ie  w y ż ­
sze lu b  średnie. Zgłoszenia Szczecin W a ły  C hro­
brego 1, D ział K a d r i  Szkolenia Zawodowego 
po kó j 71. 3775-K

D YR EK CJA Szp ita la Pow ia towego w  G o len io ­
w ie p rz y jm ie  do pracy od zaraz zaopa trzen iow ­
ca, wym agane średnie w ykszta łoen ie  i  p ra k tyka  
na w /w  stanow isku , 4 pa laczy c. o, z up raw n ie  
n ia m i od d n ia  15.X.6l r „  k ie ro w n ika  lab o ra to ­
r iu m  z  o d p o w ie d n m l k w a lif ik a c ja m i ł  p ra k ty ­
ką  od dn ia  l .X  br., k ie ro w n ik a  p ra ln i i  szw al­
n i z  odpo w ied n im i k w a li f ik a c ja m i od  dn ia

SAMO CHÓD ,,W art­
bu rg ”  stan Id ea ln y  — 
sprzedam. W iadomość: 
3 M a ja  29,- 9888-G

M O T O C Y K L W FM  — 
sprzedam . H ol. Śm ia łe­
go 18—1. 9889-G

a p a r a t  ra d io w y  „B ee t 
hoven”  — sprzedam, 
te l. 36-958, godz. 16—19.

9890-G

R A D IO  S tra d iv a r i”  
w y s o k ie j k lasy . 6 zakre 
sów, 12 obw odów  — 
sprzedam , te l. 345-95.

9891-G

ŁO ZECZKO dziecięce, 
w ózek spo rtow y, sprze­
dam. H erbow a 13—1.

9892-G

D O M EK Jednorodzinny
zam ien ię na  m ieszkanie 
w  Szczecinie, u l. W ie j­
ska n r  29—1, W yspa 
Pucka. 9893-G

PO KO J, używalność 
ku c h n i, śródm ieście , za 
m ienię na podobny, te ­
le fo n  436-51, od 12.

9894-0

W Y N A JM Ę  po kó j dwóen 
k u ltu ra lh y m  panom.
W iadomość: Rosenber­
gów  29. 9895-G

PO KÓ J z kuchn ią  za­
m ien ię  na 3 pokoje . 
Boh. G etta W arszaw­
sk iego 18—13. 9896-G

97-G

2-PO KOJO W E słonecz­
ne m ieszkanie, I  p ię­
tro , piece, zam ienię na 
trzypo ko jo w e  nowe bu­
dow nictw o , te l. 81-97.

9898-G

M IE S Z K A N IE  w  K o ło ­
brzegu zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie. W iadomość: Szcze­
cino te l. 426—31, w ew n. 

79L

PO KO J fro n to w y  z uży 
w alnością  ku ch n i zamie 
n lę  na dw a poko je  z 
kuch n ią . M ałopo lska l i  
m . 6. 9900-G

PIĘCIO PO KO JO W E
k om fo rtow e  m ieszkanie 
p rz y  W ałach C hrobrego 
zam ien im y na  dom ek 
jed no ro dz in ny  z og ro ­
dem . W iadom ość: te l. 
444-80. 9912-G

D W A  m a tę  pokoje , 
kuch n ia ; dz ia łka  w  K i ­
je w ie  zam ien ię  na obo­
ję tn ie  ja k ie  w  Szczeci­
n ie . O fe r ty : B iu ro  Oglo 
szeń, p l.  H o łd u  P rusk ie  
go 8 na  n r  1036,

8901-G

T R Z Y  po ko je , w łasność 
ogród w arzyw no -ow oco 
w y  m ożliwość hodow li 
zam ien ię na m ieszkanie 
z now ego bu do w n ic tw a  
lu b  sprzedam . G olęcino 
D zie ln icow a 33—l.

9902-G

W Y N A JM Ę  m ieszkanie 
na  i  ro k , 2 poko je , 
kuch n ia  na  u l. Bogusła 
w a 50—10. Zgłaszać: u i. 
Ściegiennego 67—18.

9903-G

4 PO KO JE, w ygody. 
Ś ródm ieście, zam ien ię 
na 3 poko je , rów norzęd 
ne, może być  z  nowego 
bu do w n ic tw a ; chę tn ie 
w ydz ie lone  spod kw a te ­
ru n k u , lu b  zam ienię na 
m ieszkanie w  Lodzi 
W arszaw ie, K rako w ie . 
T e le fon  345-05,

9904-G

PR ZYJM Ę dw ie  panien 
k i  na pokóL Te l. 37-773 
do  godz. 15. 9905-G

2 M A ŁE  po ko je  z  ku ch ­
nią  (prze jśc iow y k o ry ­
ta rz) I  p ię tro , fro n t za 
m ien ię  na w iększe sa­
m odzie lne za dopła tą 
W arun k i do om ów ien ia . 
Roosevelta 50 m . 3a.

90C6-G

PO KO J, p rzedpokó j, ła 
z ienka, kuch n ia  zam ie­
n ię  na dw a po ko je  z 
ku c h n ią  w  śródm ieśc iu , 
sprawa do  uzgodnienia. 
M ic ia k ; u l.  L u be ck !ego 
28—5. 9907-G

ZG U BY

ZGUBIONO^ leg itym ac je  
szko lną w ydaną przez 
Z.S.O. na nazw isko K a ­
z im ie ra  Jaw orska i Sta 
n is ław a Kuciem ba.

9908-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
portow ą na nazw isko 
Leonard M odzelew ski.

S.910-G

P O LS K I — „S kąp iec ”  g. 1« -A 
„Z lo ty  c ie la k ”  g. 19.30. 
W SPÓŁCZESNY — „K u g la rz a ’»
g. 19.30
O PER ETKA — ..Rozkoszną; 
dz ie w czyna " g. 13J5

KINA

KOSMOS—„S am so n " g. 9, 11.11*
13.30, 16, 18.30, 21 — po i. -<
— od la t  14 — panoram iczny 
(czw artek i  p ią tek )
D E L F IN  — „P o d  gwiazdą f r y  
g ijs k ą ”  g. 13.30, 16, 18.30, 22 — 
po i. — od la t U  — p ią te k : „ R a  
na l”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 
po i. — od la t 14
b a ł t y k  — „D ro g a  na  za­
chód”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 11.10,
20.30 — po i. —  o d  la t  18 
(czw artek i  p ią tek) 
o g r o d o w e  — „ż u rb ln o w ie **
g. 20 — radź.
t e n i s o w e  — „ K u r ie r  ca rsk i'*
g . 19.30 — fra n c .- ju g ,
P O LO N IA  — „G o d z in y  na­
dz ie i”  g. 13.30, 16, 18.30, 23
— po i. — od la t 16 — p ią te k :
„Z ezow a te  szczęście”  g. U t
13.30, 16, 18.30, 21 — po i. — od, 
la t  16
p io n i e r  — „W ie c z ó r  w  Szpa 
k u ”  g. 17.30 — „Z o b a c z y m y  s ię  
w  n iedzie lę”  g. 15.15, 18.45, U
— po i. — od la t  18 — p ią te k : 
„P rz y g o d y  m aryna rza ”  g. 9.15
— „W ieczó r w Szpaku”  g. 17— 
„M  asto n ieu ja rzm ion e ”  g. 11« 
13, 15, 19, 21 — p o i — od  la t  
12
M U Z A  (Pom orzany) — „Le k«  
koduchy  i  dziew czyna”  g. 18, 
20 — radź. — od la t 12 
PR O M IE Ń  — „E w a  chce spać”  
g. 16, 18.15, 20 — po i. — od la t 
1*.
M a r s  — „D w a  p ię tra  «zczę* 
ścla”  g. 18, 20.15 — węg. od la t  
16
F A L A  — ¡.M ato 16 la t”  g . 18» 
20 — NRD — od la t 16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „Sza­
ta n  z 7 k la s y ”  g . 17 — po i. —» 
od  la t  10.
ODRA — K o lum ba 86 — „M ą *  
sw o je j żony”  g . 19 —  po i. —•
od la t 12
ECHO (Krzekowo) — „C a f«  
pod M  noga”  g. 18, 10 — po i,
—  od la t  12
Ś w i r  (S ko lw in ) — n ieczynne 
M EW A (2e lechow o) — „O s ta t­
n i  e tap ”  g . 18, 20 — po i, — od 
la t 16
SOSENKA (Tanowo) — „R a n ­
cho  Texas”  g , 20 — po i. — od  
la t  18
ŻEG LAR Z (G olęcino) — „ w o l ­
ne m ia s to " g. 18, 20 — po i. — 
od la t 12
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) -a  
„Ś m ie rć  w  siod le”  g. 17.30,
19.30 — czeski — od la t 12 — 
panoram iczny
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „ H ir o ­
sz im a m o ja  m iłość”  g. 18, 28
— fra n c .-jap . — od la t 18 
H U T N IK  (S tolczyn) — „K a ta ­
s tro fa ”  g . 17.30, 19.30 — węg. — 
od la t 16
STY LO W E (H uta Szczecin) - *  
„ C i r t ”  8. . 17.30,. 19.30 — . po le—i 
od la *  14
B A J K A  (Police) — ^N o rm a n ­
d ia  — N iem en”  g . 18. 20 — 
fra n c .-radź. — od la t 12
I  M A ł  (Żydówce) — „Rosem a­
r ie  w śród  m ilio n e ró w ”  — NRR
— od 1. 18 — g. 18, 20 
M A R Z E N IE  (W ielgowo) — „O -  
s ta tn i s trza ł”  g . 18, 20 — po i,
— od la t 18

R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
s taw ie  In fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S T Y K O N  — W o j, 
P o l. 36 — „J a p o n ia  w czora j } 
dz iś ”  g. 10—21 ( I I  część)

KLUBY
I I  M U Z  — p l. 2 o łn ie rza  2 ~*
lnż . Jan C ia low icz — „R a m pa  
n ia  w rześn iow a 1939 r .  w  
ś w ie tle  na jnow azycn badań ! 
do kum e n tó w ”  g. 19. 
ESPER ANTYSTO W  — W oj. 
Po l. 88 — cz y n n y  od g. 19—21 
N O T — W Oj. Po lskiego 67 — 
czynn y  od  g. 13 — dansing g.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska  W
— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t pom orsk ich  g. 13—19 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheolog ia , p rzyroda  m orska — 
w ys taw a  w nę trz  ok rę tow ych  — 
g. 13—19
S A LE  W YSTAW O W E CBW A — 
S ta rom łyńska  27 — w ystaw a 
m a la rs tw a  Jerzego F ed kow l- 
cza — g. 13—19
DO M  K U L T U R Y  K O LE JA R ZA
— P a rtyzan tów  2 — rzeźba i  
g ip s o ry ty  Ire n y  W ablszew skie j 
g. 14—22

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IK - 
CTECE.I -  u n i i  Lube lsk ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u ­
be lsk ie j
P R ZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  SW. W ojc iecha 
7 — g. 19 -7 rano 
PR ZYC H O D N IA IN T E R N I­
STYCZN A t -  W oj. P o l. 63 —

APTEKI
N r  1 — W oj. P o l. 4* — te l.
371-55
N r  34 — D ubois 1 — te l. 82-41

D N IA  23. IX . 61 r. przy  
u l. Nad Odrą 131 zg i­
nę ła  suczka czarna foks  
te rie r, uszy stojące, no­
g i pó ł żółte, w ab i się 
„P soc ia ” . Proszę o d p ro ­
w adzić  za w ynagrodze­
n ie m . U l. Ńad Odrą 
131-6. 9909-G

Z G U BIO N O  ir.deks i  le 
g itym a c ję  studencką w y  
daną przez P A M  na naz 
.w isko Józef W o itas ik .

sou-C
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Czy drużyna z Lasku
utrzym a

d ru g ą  p o z y c ję ?
30 WRZEŚNIA’ 8 i  października rozegrana 

fcostanie. wyznaczona uprzednio na środę 4.X.
29 kolejka spotkań o mistrzostwo I I  ligi.

[Tak więc II-ligowcom pozostaje jeszcze do 
końca rozgrywek po 6 meczy. Wyjątek sta­
nowią tu tylko drużyny Stali Rzeszów, Gwar­
d ii oraz Śląska i  Wawelu, które mają spot­
kania zalegle. i i

l ! G A
W  Z A L E G Ł Y M  m eczu o 

m is trzo s tw o  I  l ig i  p i łk a r ­
s k ie j LE C H  Poznań p rze ­
g ra ł z G Ó R N IK IE M  Zabrze 
8:2 (8:1). B ra m k i zd o b y li w  
32 m in . J a n ko w sk i oraz w 
M  m in . Pohl. W id zów  po ­
sad  20 tys.

G ó rn ik  m im o , te  g ra ł 
»,u lgow o”  zw yc ięży ł zasłu­
żenie gó ru ją c  pod każd ym  
względem  na d  gospodarza­

m i.  zesp o ło w i Zab rza  w y ­
s ta rczy ło  p rzeprow adzić  k i l  
k a  udanych a k c ji, z k tó ­
rych uzyska li dw ie  b ra m ­
k i .

ź l e -
ze szczecińskimi
napastnikami

W  PR O W AD ZO N YC H  ta  
be lach  strze lców  obu lig  
p iłk a rs k ic h  p ie rw sze m ie j 
zca za jm u ją  E rnest PO H L 
ea G ó rn ik  Zabrze ( I  lig a )

I  H A C H O R E K  — G w ard ia  
W arszaw a ( I I  liga ). Szczeci 
n ia n  n a jb a rd z ie j za in tere 
ż u ją  zapewne lo k a ty , ja k ie  
•w ta b e li s trze lcó w  IX lig i  
za jm u ją  zaw o dn icy  POGO­
N I  1 A R K O N II. P o zyc je  te , 
ja k  na czołowe d ru żyn y  
te j l ig i ,  są (bardzo da lek ie  
i  św iadczą $  przewadze w  
ty c h  zespołach l in i i  de fen 
syw nych  nad o fen syw n y­
m i. T a k i stan , da ją cy  ch w i 
Iow ę m o ż liw ie  dobre  po­
z y c je , n ie  g w a ra n tu je  je d  
n a k  dalszem u pow odzen iu 
szczególnie w  pe rspe k ty ­
w ie  w yw a lczen ia  ek ra k la -
ny.

D w a j na jlep s i na pa s tn i- 
fcy A rk o n i i  i  Pogoni — 
JE R O M IN E K  i  K IE LE C  
zd o b y li w  ty m  sezonie m i 
s trzo w sk lm  zaledw ie po 8 
b ra m e k , co da je  im  21 i  23 
m ie jsce. (L id e r  — H acho- 
re k  zdoby ł 21 bra m e k). Z a j 
m u ją c y  26 m ie jsce  P u d ló w  
s k i (A rko n ia )  m a na sw o­
im  kon c ie  rów n ie ż  8 b ra ­
m ek . (ck)

Tysiąc
walecznych
w „czwórboju“

J A K  JU Z  podaw aliśm y 
w  n iedz ie lę  rozg ryw ano w  
k r a ju  ko n ku re n c je  CZWÓR 
B O JU  LE K K O A T L E T Y C Z ­
NEGO” , organizowanego 
w  sk a li m iędzyn a ro do w e j 
przez red akc ję  „S z ta nd a ru  
M ło d ych ” . W  Szczecinie u - 
czestn iczy lo , w ed ług  p ro w i 
zorycznych ob liczeń , oko ło  
tys iąca  dziew cząt 1 ch ło p ­
ców  z 60 szkól. N auczycie- 
c ie le  i  m łodz ież w  pe łn i 
do p isa li. G o rze j na to m ia st 
h y ło  z dzia łaczam i, k tó ­
ry c h  zapewne „po ch łon ę ła ”  
n ie z w y k le  bogata w  im p re  
zy  tego dn ia , n iedzie la .

N a w yró żn ie n ie  zasługu je 
Szko ła  n r  60 p rzy  u l. W it ­
k ie w icza , k tó re j ja k  "w iado 
m o p a tro n u je  „K u r ie r  
Szczeciński” . M łodz ież pod 
k ie ru n k ie m  nauczycie la 
O K W IE C IN S K IE G O  przygo 
to w a ła  się do zaw odów  ba r 
dzo sta rann ie . Uzyskane 
w y n ik i są rów n ie ż  dobre . 
N p. Helena SZO N D EJ prze 
b ie g ła  60 m  w  9 sek., a p i 
leczką  pa lan tow ą  rzu c iła  
na odległość 46,5 m . W te j 
sam ej g ru p ie  dziew cząt 
s ta rszych Helena P O M IA  
N O W S K A  skoczyła w  da 
4,39 m . O lga K A L K O F  uzy 
ska la  w  skoku w  da l 4.44 
m  W  k a te g o r ii m łodszej 
Je rzy Z IE L IŃ S K I skoczył 
w zw yż  123 cm. (ck).

LONIĘ Warszawa, pod 
czas gdy arkończycy 
mają przed sobą trud­
ny mecz wyjazdowy w 

PODSUMOWUJĄC Krakowie z WAWE- 
osiągnięcia drużyn I I -  LEM. Tenże Wawel ty- 
ligowych w  ubiegłej dzień później przyje- 
kolejce spotkań mis- dzie do Szczecina na 
trzowskich, możemy z mecz z Pogonią, a Ar- 
przyjemnością wyróż- konia będzie musiała 
nić w yn iki zespołów rozegrać znów mecz na 
szczecińskich. Remis wyjeździe z liderem ta- 
Arkonii, osiągnięty po beli — Gwardią War- 
dramatycznej walce te- szawa. 
go zespołu z Naprzo­
dem, kandydującym do PRZED JEDNYM i 

drugim szczecińskim 
ligowcem staje więc 
teraz bardzo poważne 
zadanie. Trzeba zmobi­
lizować wszystkie si­
ły, aby tę ligową „koń 
cówkę”  rozstrzygnąć 
jak najpomyślniej na 
swoją korzyść.

Przypominamy jesz- 
czć, że w  pierwszej 

. rundzie POGOŃ uzys-
awansu, jest bardzo kała w  Warszawie z 
cenny. Stawia to dru- POLONIĄ' wynik bez- 
żynę w  niezwykle po- bramkowy, a ARKO- 
waznej sytuacji, ale da N ia  zupełnie nieocze- 
jącej — jak nigdy kiwanie wysoko prze- 
dotąd — pełne szan- grała u siebie z WA- 
se utrzymania drugiej WELEM 1:3. 
pozycji i  tym samym
wywalczenia miejsca w ciekaw ie  zapow iada się 
ekstraklasie. po je d yn e k  N APR ZO D U  z

G W A R D IA  W arszaw a (w 
p ie rw sze j run dz ie  gw ardz i 

PODOBNIE ma1 się śc i w y g ra li 2:«). a r k a  
sprawa z POGONIĄ, G d yn ia  gości piasta  gu 
którą już tyłko 1 punkt g g W  3 K
dzieli od wacelidera. zrew anżow ać się u n ii T a r 
Zestawienie par na naj n ó w  za w ysoką  porażkę
b i iż Szą * 1 * .  g .  i  s r a Ł s s s s a
d z ie lę  daje tym razem p rz y jm u je  S T A L  Rzeszów 
Pogoni duże szanse, wy ( i:3 ), o l i m p i a  Poznań 
przędzenia ^ean iow - g g ?  
ców. Przyjmują oni BALXykiem  we Wroeła- 
bowiem słabiutką PO- wiu (2:3). (ck)!

Dodatkowe
egzam iny
na Wyższą
Szkołą
Rolniczą

W  W YŻSZEJ Szkole Roi 
n icze j t rw a ją  dodatkow e 
egzam iny na I  ro k  s tud iów . 
Zos ta li do n ic h  dopuszczę 
n i kan dyd ac i, k tó rz y  nie 
zdawaU w  ty m  ro k u  egza­
m in u  na wyższą ucze ln ię , 
a lbo zda li pom yśln ie , a nie 
zosta li p rz y ję c i z b ra ku  
m ie jsc . Do egzam inów 
p rzys tą p iło  160 osób, na 80 
w o ln ych  m ie jsc . B yć m o­
że, że sku tk ie m  dużego za 
inte resow ania  s tu d iam i ro i 
n iczym ! ucze ln ia zw iększy 
ilość m ie jsc . W y n ik i będą 
znane dziś w  godzinach po 
p o łud n io w ych . (B)

Mandaty

Pierwsi zwycięzcy
tenisowej Spartakiady
w  D A L S Z Y M  ciągu Ten isow e j S p a rta k ia d y , o rgan i

zow a ne j przez M K K F iT  oraz Szczeciński K lu b  T e­
nisow y, rozg ryw a no  dalsze p a r tie  ju ż  w e w szys tk ich  
grupach. W  n ie k tó ry c h  na w e t ro z g ry w k i doprowadzo 
¡no do f in a łu . I  ta k  w  g ru p ie  I I  ju n io re k  (k lasa 
B ), zw yc ięży ła  B as ia  H A W L IC Z E K  p o kon u ją c  w  f in a ­
le  B R O D N IC K Ą  6:4, 6:0.

„Huragan“
c z e k a  
na najlepszego

W C ZO R A J na  s ta rc ie  d ru  
giego e tapu w yśc ig u  k o la r  
skiego d la  niezrzeszonych 
— stanę ło 28 zaw odn ików . 
Dopuszczono bo w iem  i 
ty c h , k tó rz y  n ie  s ta rto w a li 
na p ie rw szym  etap ie . Po­
dobn ie ja k  w  pon ie dz ia łe k  
i  ty m  razem  n a jle p ie j po­
je c h a li: B U C Z Y K  (n r  s ta r 
to w y  51) i  R Ó Ż A Ń S K I (n r 
st. 58). Zw yc ięzca B U C Z Y K  
dystans d ru g ieg o  etapu 
p rze je cha ł w  czasie 30,57 
m in ., czy li o p ra w ie  2 m in . 
p rę dze j n iż  p ie rw szy  .etap. 
Dalsze trz y  m ie js c a , za ję l i  

Czesław ZY G M U N T  (n r  st. 
69)— 31,02 m in ., P a w e ł Z D U  
N Ó W S K l (n r  s t. 84 — nie  
b ra ł u d z ia łu  w  p ie rw szym  
w yśc igu ) — 31,03 m in . i
Janusz K U C Z Y Ń S K I (n r  st. 
63).

Po w yśc igu  ro z m a w ia li­
śm y ze zw ycięzcą — B u- 
czyk iem . Jest on uczn iem  
T ech n iku m  B udow lanego, 
m a 14 la t  i  sporo czasu po­
św ięca na jazdę row erem . 
L ic z y  pow ażn ie na zw yc ię ­
s tw o na  etap ie sobotnim .

Od s ieb ie p ra gn ie m y do­
dać, że zaw o dn ik  k tó ry  w  
łącznej k la s y f ik a c ji 3-ch 
e tapów  uzyska na jlepszy 
czas, o trzym a  w  nagrodę 
ro w e r m a rk i „H u ra g a n ” , 
u fu n d o w a n y  przez red ak­
c ję  „ K u r ie ra  Szczecińskie­
go” .

Po 2-ch etapach B U C ZY K  
i  R Ó Ż A Ń S K I z a jm u ją  zde 
cydow anle dw a  pie rw sze 
m ie jsca. P rzypo m in am y je ­
szcze. że os ta tn i etap te j 
im p rezy  odbędzie się w  so­
botę na te j sam ej tras ie  o 
godz. 18* . (c>

W  g ru p ie  t e j  zac ię ty  po 
je d yn e k  s to czy ły  w  ćw ierć 
f in a le  B rod n icka  i  Po luch. 
Z w yc ię ży ła  p ie rw sza w  
sun ku  1:6, 7:5, 9:7.

W  g ru p ie  i  ju n io ró w  
(sk la sy fikow a n i) p ierw sze 
m iejsce za ją ł W IT K O W S K I 
po zw yc ięs tw ie  nad FU D A  
L Ą , a w  spo tka n iu  o trze  
c le  m ie jsce  .TU C HN IC KI po 
k o n a ł N IE D B A Ł A  0:4, 8:6.

W  g ra p ie  I I  m ło dz ikó w  
w a lczy ł rów n ie ż  N IE D B A Ł , 
k tó ry  w  p ó łfin a ie  spotka 
się z DOW BOREM , a d ru ­
gą pa rę  pó łfcr.a low ą stano­
w ić  będą JU CHNICK1 4 
HENSELEK.

G ra ją cy  początkow o w  
g ru p ie  n ie sk lasy fiko w a nye h  
ju n io r  W YS O C K I — o k tó ­
ry m  p isa liśm y poprzedn io 
— za liczony zosta ł także 
do g ru p y  d ru g ie j m ło d z i­
kó w . P ie rw szą swą w a lkę  
w y g ra ł, po ko n u ją c  SZA F­
R A Ń S K IE G O  4:6, 6:1, *:« 
a następn ie u le g ł JU C H ' 
N IC K IE M U  0:6, 1:6.

R o zg ryw k i w  g ru p ie  tzw . 
„p ie rw szeg o k ro k u ”  p ro w a­

dzone są systemem  „k a ż ­
d y  z ka żd ym ". W śród 
ch łopców  pro w a dz i W Ó J­
C IK  przed TESNEREM, a 
w śród dziew cząt ZYG M U N  
T O W S K A  przed ŻY W A - 
R ÓW NĄ.

L iczn ie  obsadzona je s t 
g ru pa  sen io rów  n ie sk la sy fi 
kow anych . Podczas gdy 3 
la ta  te m u  w  czasie p ie rw ­
szej S p a rta k ia dy , uczestn i­
czy ło ty lk o  6 osób, to  dziś 
w a lczy  tu  28 osób. I  tu ta j 
doprowadzono g ry  do f in a ­
łu , w  k tó ry m  spo tka ją  się 
BO REJSZA i  LE W A N D O W  
S K I. P ie rw szy po kona! 
B R Y K S A  6:4, 3:6, 7:5, a d ru  
g i zw yc ię ży ł T IE L L A  7:S, 
6 :2.

Rozpoczęto rów n ie ż  spot­
kan ia  w  g r. sen iorów  s k la ­
sy fiko w a n ych . a dziś rusza 
grupa dziew cząt sk lasy fiko  
w anych. Początek g ie r  co­
dzienn ie, do soboty w łącz ­
n ie , o godz, 16. ^  (ck)

Z im a  za  pasem.«

Z IE M N IA K I
jednolite odm ianowo

lepiej się przechowują 
i są smaczniejsze

DOBRA GOSPODYNI nie odważy się ugo­
tować razem kilku odmian fasoli. Wie, że 
każda odmiana wymaga innego okresu go­
towania, ma inny smak. Ale ta sama gospo­
dyni, bez wahania wkłada do garnka ziem­
niaki różnych odmian. Wina je j jednak nie­
wielka, bo przeważnie takie ziemniaki (zda­
rzało się, że nawet przemysłowe albo pastew­
ne) można było kupić.

Na jesieni ub. roku 
po raz pierwszy spro­
wadzono nieco ziem­
niaków jednolitoodmia- 
nowych. Poszły w  mig! 
Pocieszające więc, że 
w tym roku prawie 
połowa, tj. 8 tys. ton 
z 21 tys. ton przezna­
czonych na zaopatrze­
nie jesienno -  zimowe 
Szczecina i  miast po­
wiatowych wojewódZ' 
twa —- to właśnie ziem 
niakl jednolitej odmia­
ny.

Od wczoraj „Wa- 
rzywa-Owocc”  sprze­
dają je na trzech 
rynkach: na Pogod­
nie, Niebuszewie i na 
placu Tobruckim. Są 
one pakowane w wor 
k i (w cenie 15 zł) po 
50 kg kartofli w ka­
żdym. Na wspomnia­
nych placach, a nie­
bawem również w 
dwóch sklepach wa­
rzywnych: przy ul.
Em ilii Plater i  na 
rogu uL Jagielloń­
skiej i Boi. Śmiałe­
go znajdzie się w 
śpfzedaiy ok. 2 tys. 
ton ziemniaków jed- 
nolitoodraianowych. 
Drugie 2 tys. ton „Wa 
rzywa -  Owoce”  za­
kupują.

WIĘKSZOŚĆ ziemnia 
ków znajdzie się w p i­
wnicach tradycyjną 
drogą — zbiorowym za­
opatrzeniem organizo­
wanym przez zakłady 
pracy.

Do 15 września, kie­
dy to m inął termin 
składania zbiorowych 
list, „Warzywa -  Owo­
ce”  przyjęły zapotrze­
bowania na 8 tys. ton. 
Będą to jednak, na ży­
czenie nabywców, ziem 
niaki różnych odmian, 
po 95 groszy za kg, a 
więc tańsze od jedno- 
litoodmianowych o 40 
groszy. (W sprzedaży 
półhurtowej ziemniaki 
jednolitej odmiany ko­
sztować będą o 5 gro­
szy drożej, tj. 1,40 zł 
za kg).

dla motocyklistów!

Nie igrać
Zadzwonił redakcyjny

telefon.
— To oburzające — 

denerwował się nasz czy 
tclnik. — Milicja stoi o- 
bok stacji benzynowej 
przy ul. Mickiewicza i 
ściąga mandaty od moto 
cyklistów, którzy zapusz 
czają maszynę od razu 
po zatankowaniu. Podob 
no we Wrocławiu spło­
nęła stacja od iskry z 
motoru i  od tej pory ist­
nieje przepis, że maszy­
nę trzeba najpierw wy­
prowadzić poza teren 
stacji. Ale kto może o 
tym wiedzieć! Ani w 
przepisach drogowych 
nie ma na ten temat 
mowy, ani na stacji żad 
nej informacji. Polowa­
nie na nieświadomych, 
czy zabawa? A pracow­
nicy CPN-u zamiast 
przestrzec, tylko się śmie 
ją i  patrzą, kto następny 
wybuli 50 zl.

Po zasięgnięciu „języ­
ka” okazało się, że nasz 
czytelnik nie miał racji.

Na terenie stacji znaj­
duje się tzW. droga pry­
watna, na której obo­
wiązują przepisy ustano 
wionę przez właściciela. 
Informuje o tym tablicz 
ka umieszczona przed 
wjazdem do stacji. M. in. 
zakazuje się * zapalania 
motoru na terenie stacji 
ze względu na niebezpie 
czeństwo pożaru. Moto­
cykliści powinni zwra­
cać baczniejszą uwagę 
na napisy, które, swo­
ją drogą, mogłyby być 
większe i  bardziej w i­
doczne. (B)

WE W TO R E K na tras ie  
p l. T o b ru ck i — u l. K rz y ­
woustego zgubiono brązo­
wą TO R EB KĘ dam ską z 
k lucza m i od m ieszkan ia i 
In nym i p a m ią tko w ym i d ro  
biazgami. U czc iw y zna laz­
ca proszony je s t o zw ro t 
zguby na adres: u l. K R Z Y ­
WOUSTEGO n - r f . .

Ziemniaki poprzez 
kłady pracy będą do­
starczane w  paździer­
niku. Jest nadzieja, że 
akcja przebiegnie spra­
wniej niż w  latach u- 
biegłych, gdyż więk­
szość ich pochodzić bę­
dzie z terenu woj. szcze 
cińskiego. (aż)

„W N IO S K I z dośw iad­
czeń m echan izac ji p ra c  sta 
tys tye zno -ks ię go w ych ”  — 
to  ty tu ł  odczytu  m g r T. 
F ranczaka, k tó r y  odbędzie 
się 28 bm . o godz. 18 w  
gm achu P o lite c h n ik i p rzy  
u l. M ick ie w icza  66.

29 BM . *0  GODZ. 19 W 
K lu b ie  „13 M U Z ”  odbędzie 
się spo tkan ie  z reżyserem  
film o w y m  i  te a tra ln ym  
Bogdanem  PO RĘBĄ. W yre 
żyserow ał on m . in . f i lm  
„L u n a ty c y ”  i  „D ro ga  na za 
chód” , poza ty m  sztukę 
„G u b e rn a to r” , graną w 
Teatrze D ram atycznym  w  
W arszaw ie. W stęp bez­
p ła tny .

W  Z W IĄ Z K U  z „D N IA ­
M I K S IĄ Ż K I i  PRASY 
TE C H N IC ZN E J”  w  b ib lio ­
tece P Z IT B  (A l. W ojska 
Po lskiego 99) inż . W . B ie ­
l ic k i  w yg ło s i 4.X. b r. o 
godz. 18 odczyt p t. „ B u ­
d o w n ic tw o  m ieszkan iow e — 
up rzem ysłow ione — we 
F ra n c ji” . Jednocześnie bę­
dzie w y ś w ie tlo n y  f i lm  ob­
ra zu ją cy  m etodę p re fa b ry  
k a c ji w ie lko p ly to w o -m o n a - 
U tycznfe

Harcerze
o tw ie ra ją
własny klub

W PRZYSZŁĄ so­
botę w  Komendzie 
Chorągwi przy ul. O- 
gińskiego nastąpi uro­
czyste otwarcie Klubu 
Harcerskiego. Pomiesz­
czenie wymalowane 
jest kolorowo i  wypo­
sażone w  nowoczesne 
mebelki. Sala ma nie­
wielką scenkę i  bufę 
cik. Klub otrzyma rów 
nież sprzęt dla sekcji 
fotograficznych, radio­
wych, filmowych itp. 
W planie są też spot­
kania, prelekcje, im ­
prezy wszelkiego ro­
dzaju i  filmy. Zespół 
artystyczny Chorągwi 
Szczecińskiej przygoto­
wuje na otwarcie K lu­
bu specjalny program.

(B)

M a m y
4000 jezior
i kilkadziesiąt

rzek
POD Cedynią trwają 

już od wiosny prace 
przy budowie nowych 
potężnych wałów o- 
chronnych, zabezpiecza­
jących przed wylewa­
mi odrzańskimi Stare 
wały podwyższa się o 
1,80 m 1 poszerza ich 
korony do 4 m. Robo­
ty te, na odcinku 9 
km, wykonuje załoga 
przedsiębiorstwa robót 
wodno • melioracyj­
nych z Myśliborza.

Jest to tylko frag­
ment dużych inwesty­
c ji wodnych przepro­
wadzanych na naszym 
terenie. Niebawem roz 
pocznie się pogłębianie 
dopływów Odry i  in­
nych rzek naszego wo­
jewództwa. Ma to na 
celu wykorzystanie na­
turalnych dróg dla 
transportu wodnego. 
Będzie m.in. uregulo­
wana rz. Swiniec, któ­
ra łączy Stuchowską 
Strugę i  Wołczenicę. 
Rzeka ta przed laty 
była obwałowana i sta 
nowiła wygodną arte­
rię komunikacyjną dla 
łodzi i  barek (szerokość 
je j wynosiła 20 m, a 
głębokość 2,5 m). Przy­
stępuje się także do 
inwentaryzacji jezior, 
których mamy podob­
no aż 4 tysiące. Ponie­
waż Woj. Wydział Wo­
dny poszerza zakres 
swych prac, w niedłu­
gim czasie mają być 
powołane 4 terenowe 
placówki nadzoru bu­
downictwa wodnego, 
które będą jednocześ­
nie sprawowały funk­
cje nadzoru nad ad­
ministracją wodną i 
ochroną wód. Na sie­
dziby ustalono: Star­
gard, Myślibórz, G ryfi­
ce i  Szczecin. . <b)

Śladem naszych
artykułów

Szczecińskie
sądly
u s p r a w n ia ją

organizacją
pracy

W „Kurierze Szczecińskim”  z 
dnia 3 bm. zamieściliśmy felie­
ton pt. „W  KOLEJCE NA WO­
KANDĘ“. Tematem felietonu by­
ło marnotrawstwo czasu osób 
wzywanych do sądu na rozpra­
wy, które nieraz rozpoczynają 
się z opóźnieniem i  często się 
przewlekają, wskutek czego np. 
wezwani świadkowie wyczekują 
170 kilka godzin w  korytarzach 
sądowych, zanim wejdą na salę 
dla złożenia kilku czy kilknastu- 
minutowych zeznań.

N aw iązu jąc  do  poruszanego 
Przez „ K u r ie r ”  zagadnienia, p re ­
zes szczecińskiego Sądu W o je ­
w ódzk iego A . M IŁ K O W S K I w  « .  
ście do  re d a k c ji stw ierdza , że 
„n ieza leżn ie  od bieżące j d z ia ła lno  
śc i nadzorczej, zarządziłem  okre» 
sowę ko n tro le  rozp ra w , w oka nd  
sądow ych i  te rm in a rza  rozp ra w , 
w  ce lu  usta len ia , czy go dz in y  roz  
p ra w  są p lanow o wyznaczone” .

„M o że się oczyw iście zdarzyć — 
s tw ie rdza  d a le j prezes A . M iłk o w -  
slci — i  te m u  n ie  sposób zapobiec, 
żc z p rzyczyn  niezależnych od są. 
du  i  n ie  da ją cych  się p rzew idzieć 
— p la no w an y  czas trw a n ia  ro z p r*  
w y  u le gn ie  przedłużeniu (np. o - 
późm enie p rzyb yc ia  ław n ika , do . 
puszczenie do da tko w ych  św iad­
k ó w  itp . )1 f

„N a w e t p rz y  n a jb a rd z ie j s k ru ­
pu la tn ie  p rze w id z ia nym  i  p iano - 
w an ym  czasie trw a n ia  rozp ra w y  
- -  czytam y d a le j w  liśc ie  -  a le  
da się ścisłe o k re ś lić  przypuszcza ł 
nego czasu np. sk ład an ia  w y ja ­
śnień przez oskarżonego, czy  cza- 
su przeznaczonego na  przes łucha­
n ie  św iadka” .

M im o  złożoności i  trud no śc i te ­
go zagadnienia, sądy szczecińskie 
- -  ja k  w y n ik a  z l is tu  prezesa A . 
M iłko w sk ie g o  -  poczynią sta ra­
n ia ; aby do m in im u m  zredukow ać 
m arno traw s tw o  czasu osób w zy­
w an ych  do  sądu. (y)

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

17.45 — d la  dz iec i starszych
i,S potkan ie  z ks iążką” , is . js  _  
m iędzypaństw ow y m ecz w  pod 
noszeniu c ięża rów  USA — p©I 
ska, 19 — losow anie te le tu rn ie  
Ju „K in o m a n i na s ta rt" , is.J# 
—' d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20 — 
fa k ty  i  po g lą dy z cv k lu  „ p ią ­
te  opow iadan e” , 20.30 — P o l­
ska  K ro n ik a  F ilm o w a , 20.40 _
K o b ra  „G asn ący p ło m ie ń” ,
21.50 — osta tn ie  w iadom ości.

(program  be rliń sk i)
17 — w ido w isko  d la  dz ie ­

c i Od la t  10 „P rzeżyc ia  
l  w y n ik i” , 19.15 — spo rto ­
w a  sztafeta, 19.45 — tys iąc  w ia 
dom ości te le w izy jn ych , 19.55— 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię 
eo j, 20 — „P rzeg lą d  nowości 
n a u k i i  te c h n ik i” , zo 30 — k r o ­
n ika , p rzegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 21 — operetka 
J, O ffenbacha „O rfeu sz w  p ie k  
le ” , osta tn ie  w iadom ości k ro ­
n ik i.

PIĄTEK

U  — k ro n ik a ; U.55 — sztuka 
k ry m in a ln a  „S p ra w a  radcy 
san ita rnego Boehm a” , 12.50 — 
test, 14.15 — f i lm  „K o m e d ia n ­
c i” , 17 — w ido w isko  d la  dzie­
c i od la t  10, 19 — u n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „M a te m a tyka ” ,
19.45 — om ów ien ie  program u, 
19.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 20 — reportaż „O - 
g ro d n lcy  •/. M an s fe ld ", 20.30 — 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 — f i lm  o 
m łodz ieży „ K ró tk o  przed pó ł­
nocą” , 22.25 — „Deszczowe epi 
zody” , 22.50 — kab are t „ Z  nie 
ba na ziem ię” ; ostatn ie w iado 
m ości k ro n ik i.

R A D IO

W IAD O M O Ś C I! 16.00, 18.30,
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19.00

SZC ZEC IN : 16.05 — ;,0  Operze 
1 F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” , 
16.15 — „P ro b le m y  szkolne” , 
16.35 — kw ad ra ns  piosenek,
16.50 — „S zukam  lud z i opano­
w an ych ” , 17.10 — „ Z  piosenką 
przez św ia t” , 17.30 — Przegląd 
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 — 
„Ż ło b e k , przedszkole, dom ” ,
18.45 — rozm ow y z gospodarza 
m i, 19.30 — „S ia d a m i o jca” ,
19.50 — „Jazz” .
W AR S ZA W A : 15.30 — d la  dz ie ­
c i „Ś p ie w am y i ba w im y się 
p rzy  m uzyce” , 18 35 ■— un iw er 
sy te t Tadiow y, t i .o j  — m uzyka 
i aktua lnośc i, 20.25 — „P e łn ym  
głosem o  sprawach m ło d re -  
ży” , 20.45 — g ra  o rk ies tra  PR. 
21 — „ Z  k ra ju  j ze św ia ta” , 
21.40 — ka le jdo skop  k u ltu r a l­
ny , 22.45 —- m uzyka .
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Finlandia
buduje
w ie lk i
lodołamacz

RZĄD fiński zamó­
w ił w stoczniach kon­
cernu Waertsila w Tur 
ku nowy lodołamacz o 
mocy 12 000 KM. Ma 
on być oddany do eks­
ploatacji w 1963 r., 
zaś właścicielem jego 
pozostanie państwo fiń 
6kie. (ZAP)

Afccionarusze
CUNARDA
nie chcą 
budować
nowych statków 
pasażerskich

W ŚRÓD akc jo na riu szy 
Bnanego b ry ty js k ie g o
przeds ięb iors tw a żeglugo­
w ego C unard  L ine , eksplo 
etu jącego od w ie lu  la t 
s ta tk i pasażerskie. rośnie 
op ozyc ja  prze c iw ko  budo­
w ie  now ych w ie lk ic h  trans 
a t la n ty k ó w . D y re kc ja  przed 
Biębiorstw a na w a ln ym  
zgrom adzeniu w ys tąp iła  ? 
p lanem  bu do w y tran sa tla n  
ty k u  o po jem ności 75 000 
B R T . Jeden z a k c jo n a riu ­
szy. kup iec  R. G regory 
k tó ry  na zeb ran iu  ty m  o 
św ia d czy ł, żę budow a 
tra n s a t la n ty k u  oznacza f i ­
nansow ą ru in ę  przedsię­
b io rs tw a . rozesła ł ostatn io 
d o  w szys tk ich  a k c jo n a riu ­
szy C unarda o k ó ln ik  w zy ­
w a ją c y  ich  do zw o łan ia  
nadzw ycza jnego zgrom a­
dzenia d la  w ypow iedzenia 
się w  le j  spra w ie . Grego 
t y  tw ie rd z i, że jego s ta ­
no w isko  pop ie ra  ju ż  po­
nad 3000 akc jo na riu szy . Ka 
p ita l zak ładow y C unarda 
w yno s i 15 m in  fu n tó w , a 
w ię c  G regory m us i uzy­
skać popa rc ie  a k c jo n a r iu ­
szy posiadających akc je  w  
w ysokośc i 15 m in  fu n  
tó w . posiada zaś d o ty c h ­
czas upow ażn ien ie  do w y ­
stępow ania w  im ie n iu  o- 
sób  dysponu jących a k c ja ­
m i w artośc i 1.3 m in  fu n  
tó w . 90 procent ty ch  a k ­
c jon a riu szy . tw ie rd z i G re­
g o ry  w  każdym  w ypa dku  
w yp o w ie  się p rze c iw ko  bu 
do w ie  now ego s ta tku  pa­
sażerskiego. k tó ry  zastą­
p ić  m a 30-le tn ia ,, Queen 
M i r y ” . Koszt bu do w y no­
w ego s ta tku  w yn ieść ma 
o k . 30 m in  fu n tó w , t j .  ok. 
i  00 m in  do la rów . (ZAP)

Opowieści ludzi morza
— WIELKIE roz­

lewisko ognia i pło­
nący wrak tarasują­
cy na wiele tygodni 
wejście do portu 
szczecińskiego, taki 
byłby finał tego peł­
nego grozy zdarze­

nia, ale na szczęś­
cie wszystko zakoń­

czyło się pomyślnie — 
wspomina Piotr CE­
GIELSKI, jeden z 
najstarszych stażem 
pracy szczecińskich
pilotów portowych.

W ciągu 15 łat pra­
cy tego doświadczo­
nego przewodnika 

statków na wodnym 
gościńcu wiodącym 
ze świnoujskiej redy 
do naszego portu, nie 
brak zabawnych i po 
ważnych epizodów. 
Żaden nie zawierał 
jednak tyle niebez­
pieczeństwa, co ten 
jeden właśnie. Choć 
minęło więc już spo­
ro lat, owa niebez­
pieczna ciuciubabka 
rysuje się najbar­
dziej wyraźnie w pa­
mięci mego rozmów-

NIEBEZPIECZNA
CIUCIUBABKA

m o to ró w ką , b y  w p ro w a ­
dzić do p o rtu  szczeciń­
skiego ko le jn y  w ycze ku ją - 

na redzie s ta tek. T ym  
razem  b y ł to  tankow iec 
w iozący w  sw ych z b io rn i­
kach oko ło  11 tys . to n  ła ­
tw opa lnego m a te ria łu  pęd­
nego. Ilość ta  w ys ta rczy ła  
b y  na na pe łn ie n ie  o k . . 550 
cyste rn  ko le jo w ych .

Podniesiono k o tw ic ę  i  ru  
:y liśm y  od pow iedn im  k u r  

sem. gdy spostrzeg łem  n ie  
w ie lk i  s ta tek  ha n d lo w y  zdą 
ża ją cy  w  naszym  k ie ru n k u  

p rze c iw leg łe j s tro n y . W y 
ow adzony z p o r tu  przez 

p ilo ta , p ły n ą ł ju ż  samo­
dz ie ln ie  na peine m orze. 
Szedł lekko , bez ła d u n ku , 
b o ry k a ją c . się z s iłą  gw a ł 
tow nego w ia tru , k tó ry  spy 
cha ł go n ie p rze rw an ie  w  

;s tronę tankow ca .

Przybliżył się wresz­
cie tak znacznie, że 
minięcie go zgodnie z 
obowiązującym prawo­
stronnym ruchem by- 

Było to gdzieś na wio to już niemożliwe. Po-
snę — opowiada p. cegieł ciągnęłoby za sobą nie- 
ski — dął solidnie gwał- uchronnie zderzenie o- 

bu statków, ponieważ 
ypłyńąiem jak zwykle tankowiec ze względu

7,A wzór tego olbrzy­
miego modelu wielory­
ba ■ wykonywanego w 
dziale historii natural­
nej Smithsonian Institu-

na duże zanurzenie nie 
mógł już ani na jotę 
zboczyć z toru. Zade­
cydowałem więc zmia­
nę kursu w lewo i po­
dałem odpowiedni sy­
gnał syreną okrętową. 
Załoga „szkraba”  nie 
tylko nie potwierdziła 
odbioru sygnału, ale 
stateczek usiłował naj- 
niespodziewaniej umk­
nąć co sił w tymże sa­
mym kierunku co tan­
kowiec, celując dzio­
bem w burtę wypełnio 
nej po brzegi pływa­
jącej cysterny.

Na mostku kapitań­
skim zaległa pełna na­
pięcia cisza. Z zapar­
tym tchem śledziliśmy 
samobójczą ciuciubab­
kę tej łupinki, pcha­
jącej się uporczywie 
jak najbliżej niebez­
piecznego kolosa.

N ie  b y ło  w y jśc ia . Należa 
!o b łyska w iczn ie  rzuc ić  o- 
b ie  ko tw ice  i  rusza jąc ca­
łą  s iłą  w stecz — po w strzy  
m ać ta nko w ie c . S tatek 
z w o ln ił,  za trzym a ł się... i 
ta m te n  przeszedł u n ika ją c
0 w łos niebezpieczeństwa, 
k tó re  b y ło  dla n iego ró w  
noznaczne z zaton ięciem . 
A  d la  nas... na jgo rsze j e- 
w en taa lno śc i le p ie j sobie 
n ie  w yobrażać. Załoga ta n ­
kow ca „od p rę ży ła ”  n e r ­
w y  p ra w d z iw ą  fe e rią  prze 
k le ń s tw , k tó re  m k n ę ły  za 
n ie s fo rn ym  na trę tem  w 
n ie zw yk le  urozm a iconych
1 kw ie c is tych  w iązankach. 
T ru d n o  się dz iw ić , czekało 
nas jeszcze m ozolne i  skom

p liko w a ne  m an ew row an ie , 
jak ie go  na sku te k  w ie lk ie ­
go obciążenia tankow ca , 
w ym aga ło  podnoszenie k o t ­
w ic . (dra)

tion w Waszyngtonie. po 
służył okaz złowiony u 
wybrzeży wyspy South 
Georgia. „ Prawdziwy”
uńeloryb ważył 120 ton!

'AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

— NIC NIE MÓW Rozumiem — zacisnął pię­
ści. -— Nie, panie Trapisz. Ten numer panu nie 
przejdzie. Procent w naturze? O, za takie 
pzeczy...

Przeraziła się.
— Co chcesz zrobić? Nie pójdziesz chyba do

niego?
— A dlaczego by nie?
— Proszę cię Konrad! Ja nie chcę skandalu.

Wyobrażasz sobie, jak by to wyglądało, gdy­
byś ty poszedł do niego. Właśnie ty. W mojej 
sprawie...

— Ktoś musi to załatwić.
— Ty, nie. A zresztą, — spuściła głowę — 

nic się już nie da załatwić. On powiedział, że 
¡jak nie oddam pieniędzy, zwróci się do Stacha.

— Psiakrew! — Olkuski był może bardziej 
Zdenerwowany niż ona. — Idiotyczna historia.
¡A na coś ty właściwie potrzebowała tyle forsy?

— Na futro. — szepnęła tak cicho, że ledwie 
(usłyszał.

— I co, kupiłaś?

KIWNĘŁA głową.
— A mąż? Co powiedziałaś .mężowi?
— Nic nie powiedziałam. To była naprawdę 

okazja. Bułgarskie karakuły — ożywiła się, —
Takie jasno szare. Cudne! W komisie trzeba by 
zapłacić najmniej szesnaście, siedemnaście ty­
sięcy. Dałam je do przeróbki, bo były trochę 
ża duże. Myślałam, że jak dostanę pieniądze... 
że wtedy oficjalnie. Stach przecież nie musi 
wiedzieć, kiedy je kupiłam...

— Nie musi — westchnął. Potarł dłonią czo­
ło. — Nie może wiedzieć. Ani ó futrze, ani 
o Trapiszu. — przywołał kelnera. — Niech mi 
pan przyniesie jedną wódkę. Podwójną. Wy­
bacz, — uśmiechnął się blado, gdy kelner od­
szedł do bufetu — ale to wszystko razem było 
nieco za mocne, jak na moje nerwy.

— .Ta nie chciałam...
— Owszem, zgadzam się. Nie chciałaś mi po­

wiedzieć. A co chciałaś zrobić?
— Nie wiem...
— No więc widziszl

Cantor
ciągle myśli
o pływajqcych 
hotelach
transatlantyckich

A M E R Y K A Ń S K I ho te ­
la rz  CantOT n ie  zrezyg no­
w a ł z« sw ych p lanów  zbu ­
dow an ia  dw ó ch  supers ta t­
ków  pasażerskich , k tó re  by 
przew oziły  po k i lk a  ty s ię ­
cy  pasażerów na tras ie  
p ó łn o cn o a tla n tyck ie j. Po 
n iepow odzeniach odniesio­
n ych  w  p e rtra k ta c ja ch  ze 
s toczn iam i zachodn ion ie- 
m ie c k im i, p rz y s tą p ił on o- 
becnic do  szuka n ia  w spó l­
n ik ó w  w  W . B ry ta n ii 1 
zap ros ił p ięć s to czn i an­
g ie lsk ich  do  przedłożenia 
o fe r t na  budowę dw óch 
s ta tkó w  pasażerskich o 
po jem nośc i po 9o ooo BRT. 
C an to r przypuszcza, że p ro  
p o zyc ja  jego na po tka  tam  
na  po d a tn y  gTunt ze w zglę 
du  na b ra k  ja k ic h k o lw ie k  
zam ówień na budow ę s ta t­
k ó w  pasażerskich przez 
stocznie b ry ty js k ie .

S u p e rtra n sa tla n tyk i Can 
to ra  m a ją  być  n ie zw yk le  
ta n im i środ kam i p rze w o­
zu przez P ó łno cny  A t la n t 
t y k ,  a  ty m  sam ym  stano­
w iły b y  groźną k o n k u re n ­
c ję  d la  luksusow ych s ta t­
k ó w  pasażerskich i  d la  sa­
m o lo tów .

KO N K U R S  <* KO N K U R S  ♦  KO N K U R S  ♦

F o to s  11

Dziś jedenasty odc inek kon 
kursu  film ow ego, to r gani 
zowanegc z oka z ji trw an ia  
Festiw a lu F ilm ó w  Polskich 
przez „ K u r ie r "  I CWF Na 
zd jęc iu  le<ina z naszych po­
p u la rn ych  a k to re k  f i lm o ­
w ych.

KTO?

X. Z iem ia
2. M a tka  Joanna 

od A n io łó w
3. P ra w d z iw y  kon iec 

w ie lk ie j w o jn y
4. Szkice w ęglem
5. Pociąg
6. N ie w in n i czarodzieje
7. 1000 ta la ró w
8. N a fta
9. Dziś w  nocy um rze 

m iasto
10. U lica  Gran iczna

Odgadnięcie je j  TM łE NIA  
l N A Z W IS K A  je s t p ie rw ­
szym zadaniem  kon kursu . 
D rug ie  polega na PODA­
NIU  T Y T U ŁU  F IL M U j z 
k tó rego pochodzi powyższy 
fo tos ( ty tu ł f i lm u  u k ryw a

TRfflRCZr KUPON KONKURSOWY
NAZWISKO I IMIĘ AUTORA)

się w śród w ym ie n ion ych  w  
ram ce 10 ty tu łó w  po lsk ich 
f ilm ó w )

P raw id ło w e  rozw iązanie 
na leży na bieżąco w p isy­
w ać w ko le jne  ru b ry k i 
zbio rczego kuponu. I po za­
kończen iu ko n ku rsu  (oo 28 
w rześnia) przysłać do re ­
d a k c ji (¿KURIERA"; Pl 
H o łd u  Prusk iego 8. w ko­
pe rc ie  z. do p isk ie m : i,K o n ­
kurs  f i lm o w y ”

U W A G A! W losow aniu 
nagród o g ó ln e l wartość- 
8 tys. zł wezm ą ud z la i ty l­
ko  te  kup on y i w  k tó ­
rych  w yszczególn ione będą 
w szystkie ty tu ły  kon ku rso ­
w ych fi lm ó w  oraz im iona 
1 nazw iska w szystk ich  a k ­
torek*

— A ty... Co ty mi radzisz?
— Tu nie ma co radzić, tu trzeba działać. 

W tej chwili widzę jedno wyjście: Jeżeli Tra­
pisz nie chce poczekać, trzeba mu dać pie­
niądze.

— Skąd?
— Sprzedam motor — oświadczył z determi­

nacją.
— Tę twoją nową „Jawę” ?
— Innego nie mam. Skoro ty kupiłaś oka­

zyjnie bułgarskie karakuły, ja będę musiał o- 
kązyjnie sprzedać swoją czeską „Jawę” . Żeby 
się wyrównało. No nic, rozchmurz się — po­
wiedział, widząc, że znowu na płacz je j się 
zbiera. — Sprzedasz parcelę, to mi oddasz.

— Ale ty przecież stracisz.
— W życiu nie jeden raz się traci.
— Czekaj! — chwyciła go za rękę. — Do­

brze, zgadzam się. I  bardzo ci dziękuję. Ale 
podejdźmy do tego po handlowemu.

— Ty już masz wprawę — roześmiał się.
— Czekaj, nie przerywaj! Ile możesz dostać?
— Czy ja wiem?. Jeżeli zaraz, to chyba nie 

więcej niż dwanaście, czternaście tysięcy... Pe- 
wiedzmy. nietnaści*.

— A ile zapłaciłeś?
— Dziewiętnaście.
— Dobrze. Oddam ci tyle ile zapłaciłeś.
— Nie bądź śmieszna!
— Ja mówię poważnie. Powiedziałam ci, że 

futro kupiłam okazyjnie. Zarobiłam na tym k il­
ka tysięcy. A jeżeli ci teraz wyrównam tę róż­
nicę, to ja wprawdzie nie zyskam, ale ty  także 
nie stracisz. Przepraszam — uśmiechnęła się 
tkliwie. — Zyskam. Zyskam tyle, że trudno 
to przeliczyć na pieniądze. Wrócisz mi spokój, 
a może i coś więcej.

— Nie przesadzaj.
— Wiesz, że nie przesadzam.
— W porządku. Nie mówmy już więcej o 

tym. Może się także napijesz?... — zapytał, bo 
właśnie kelner postawił przed nim kieliszek.

— Czy ja wiem...
— Napij się. Na pohybel zmartwieniom. 

Proszę przynieść jeszcze jedną wiśniówkę — 
polecił. — I niech pan zrobi rachunek.

OBUDZIŁA się bardzo wcześnie.
Na dworze szarzało, ale w pokoju leżał jesz­

cze gęsty półmrok. Oparła się na łokciu, poszu­
kała ręką pudełka z papierosami. Było puste — 
no tak, ostatnie dwa „Grunwaldy” wypaliła 
przecież po powrocie z restauracji.

Zawiedziona opadła na łóżko. Podłożyła ręce 
pod głowę — wiedziała, że już nie zaśnie.

— Jak to on wczoraj powiedział? Acha! — 
przypomniała sobie. Na pohybel zmartwieniom. 
Na pohybel... — zapatrzyła się ponuro w su­
fit. — To. co przed kilkoma godzinami wyda­
wało się całkiem prostym, ujrzała teraz w zu­
pełnie innym świetle. A raczej w mroku. 'Świa­
tło było wczoraj. Jasne światło kinkietów, bia­
ła plama obrusu z flakonikiem kwiatów po­
środku i co najważniejsze, on. I jego głos. 
Spokojny, rzeczowy, rozpraszający obawy. Dziś 
była sama — w mrocznym, zimnym i nie- 
przytulnym pokoju — bezbfonna i bezradna, 
pogrążona w szarpiących nerwy rozmyślaniach.

[uż za kilka
miesięcy

(cia? dalszy nastąpi) i?)
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Klub Morski
w Szczecinie

JU Ż  w  na jb liższym  cza­
sie rozpoczną się kosztem  
oko ło  1.300 tys . z l prace 
adap tacy jne  w  części graa 
chu Z w ią zków  Zaw odow ych 
p rzy  u l. M a ło p o lsk ie j. Po 
w ie lom ies ięcznych dysku ­
s jach zadecydowano bo­
w iem , że szczeciński ośro 
dek k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y  
d la  p ra co w n ikó w  przedsię­
b io rs tw  zw iązanych z go­
spodarką m orską, m ieścić 
się będzie w  ca łe j p a r te ­
ro w e j części tego b u dyn ku .

W yda je  się, że lo k a liz a ­
c ja  k lu b u  je s t ja k  n a jb a r­
d z ie j słuszna, a choćby ze 
w zględu na bliskość PŻM , 
ZPS, „ G r y f "  itp . — szcze­
gó ln ie  tra fn a .

Obszerne w nę trza  p a rte ­
ru  b u d yn ku  p rzy  u l. M a­
ło p o lsk ie j zostaną w  n a j­
bliższym  czasie odpow ied­
n io  przebudowane i po­
mieszczą m. in . salę k in o ­
wą na 100 osób, ka w ia rn ię , 
p o kó j do na g ryw a n ia  : 
d y c ji d la  s ta tkó w , p 
cow n ie zainte-«-sowań arna 
to rsk ich  i  inne.
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Fundusze na przebudowę 
i zorgan izow an ie k lu b u  do 
sta rczą p ro p o rc jo n a ln ie  do 
lic żb y  za tru dn ion ych  — 
p rze ds ięb iors tw a m orsk ie  
Szczecina.

Z a in au gu ro w an ie  d z ia ła l­
ności K lu b u  M orskiego, 
k tó ry  p rze jm ie  całość prac 
k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ych 
w śród po rtow có w , ry b a ­
ków,, m a ryna rzy  itp . prze 
w idz ian a jest. na początku 
1982 ro ku , (dn ij


